
Serdeczne pożegnanie delegacji czechosłowackiej w Warszawie

„Do widzenia w Pradze!"
W A R S Z A W  A . (Obsł.) —  W czo­

ra j wieczorem o godz. 21 m in u t 10 
odbyło się na Dworcu G łównym  w 
W arszaw ie  uroczyste pożegnanie 
odjeżdżającej do P ra g i delegacji 
czechosłowackiej. Cały dworzec 
był przystrojony flagam i polskim i 
i  czechosłowackimi.

N a  stacyjnym torze kolejowym  o- 
czekiwał na m iłych gości pociąg 
specjalny złożony z kilkunastu w a­
gonów 1 1 2  klasy, salonek i  wago­
nów restauracyjnych.

W  chw iii wejścia na peron dele­
gac ji czechosłowackiej orkiestra 
W P  odegrała czechosłowacki hymn 
państwowy, po czym prem ier G ott- 
wald przeszedł przed prezentującą 
i r o n  honorow ą kompanią W P  i 
odebrał raport od je j dowódcy.

D elegację czechosłowacką żegna­
l i  przedstaw iciele rządu polskiego 
s prem ierem  Józefem  Cyrankiewi­
czem, w iceprem ieram i Władysła­
wem Gom ułką i 'A n t .  Korzyckim , 
m in istram i Osóbką-M oiiwskim  i 
Kaczorow skim  na czele oraz przed­
staw iciele korpusu dyplomatyczne­
go, akredytowanego w W arszaw ie
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z ambasadorem Lebiediewem  na 
czele. W śród dyplomatów znajdo­
w ali się między inn.: poseł Czeclio- 
słoicacji min. ffey re t, poseł F ra n ­
c ji Garreau i  inni.

Na peronie prem ier Gottwald i 
premier Cyrankiewicz w ygłosili 
przemówienia pożegnalne,  ̂ przy 
czym premier Józef Cyrankiewicz 
zakończył swoje przemówienie ak­
centem! „D o  widzenia w- Pradze

Przed samym momentem wsiada 
nia do pociągu prem ier Gottw ah  
i  prem ier Cyrankiewicz ucałoical: 
się.

W śród okrzyków na cześć bra t­
niego narodu czechosłowackiego i 
serdecznych -pozdrowień przesyła­
nych przez przedstaw icieli delega­
c ji czeskiej z okien wagonów, po­
ciąg odjechał.

W AR SZAW A (obsł. wl.) Z dniem dzisiejszym poselstwo Czechosło­
wackie w  Warszayde i poselstwo polskie w  Pradze zostały podnie­
sione do rangi ambasad.

Układ gospodarczy
między Polską a Czechosłowacją

W A R S Z A W A . (P A P )  —  Rząd I 
Rzeczypospolitej Polskiej i  Rząd j 
tepubliki Czechosłowackiej oświad j 

:-zają zgodnie z art. 1-szym układu ; 
o przyjaźn i i wzajemnej pomocy i 
s dodatkowym protokółem do tego 
układu, podpisanym w  dniu 10-go , 
marca 1947 r., że postanowiły za-1 
wrzeć w  najbliższym  terminie sze- j

rokie porozumienie gospodarcze w 
następującym zakresie:

1
Tra k ta t handlowy i nawigacyjny 

regulujący stosunki handlowe m ię­
dzy obu krajam i.

2
Układ o bieżącym obrocie towa-
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3 .  O gran iczen ie  wojsk okupacyjnych w  Europie

M O S K W A  (P A P ). —  Oto głó­
wne wyniki p ierwszego posiedze j
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nistra Bevina, zgodzili się na 
likw idację Prus, kolebkę miiifa 
ryzniu niemieckiego,

M O S K W A  (A P I). —  W  zw ią­
zku z propozycją ministra Mo- 
Eoiowa om ówienia na konferen  
cji m oskiewskiej spraw y Chin,
,.Iz\vśestla“ zamieściła artykuł, 
podikreślając, że wiadom ości z 
tego kraju  są wyrazem  bardzo  
pow ażnej sytuacji.

W o jn a  dom ow a przybiera na 
sile. N ie został zrealizowany ża 
den postęp w dziedzinie demo­
kratyzacji i unifikacji Chin. Za 
miast konsolidacji politycznej i 
reorganizacji rządu przez dopu 
szczanie doń elementów dem o­

kratycznych, wzm ogła się znacz 
nie dyktatura kó! reakcyjnych  

Kuom intsiłgu.
Gazeta przypom ina, że rząd  

radziecki zawsze by ł z-dania, iż 
wykonanie układu moskiewskie  
go przez wszystkich jego sygna 
tariuszy jest warunkiem  naj­
bardziej zasadniczym w  utrzy­
m ania pokoju , jedności i demo­
kratyzacji Chin.

L O N D Y N . (Obsł. w ł.) —  Chiński 
min. spraw zagr. Yvang-Szi-Czek 
oświadczył że nie zgadza się na po­
ruszanie spraw  wewnętrznych Chin

na konferencji moskiewskiej. Spra­
wy wewnętrzne W ielkich Mocarstw 
powinny być wyłączone spod obrad 
konferencji zwłaszcza te, które nie 
łączą się bezpośrednio z traktata­
mi pokojowymi z Niemcami i A u ­
strią.

i M O SK W A . (A P I )  — Delegacja
i Stan. Zjednoczonych, oświadczył 
dzisiaj o fic ja ln ie m in. M arsha ll, 
jest gotowa omówić propozycję M o  
łotowa włączenia wewnętrznej sy­
tuacji chińskiej do porządku dzien­
nego konferencji moskiewskiej m i­
nistrów  spraw zagr. i dostarczyć 
wszelkich informacyj o akcji ame­
rykańskiej w Chinach, uważa jed­

nakże, że w tym wypadku Chiny 
muszą być reprezentowane.

Minister Marshall zaproponował 
omówienie sprawy redukcji alianc­
kich sił okupacyjnych w  Europie. 
Minister Mołotow ze swej strony 
poprosił o 24 godzinną zwłokę dla 
udzielenia w  tej sprawie ostatecz­
nej odpowiedzi. Zastępcy ministrów 
spraw’ zagranicznych spotkają się 
w  dniu 11 marca rano dla rozważe­
nia raportu alianckiej rady kontro! 
nej w  Berlinie w  sprawie realizacji 
układu poczdamskiego, która to 
sprawa figuruje na pierwszym miej 
scu porządku dziennego.

Proces międzynarodowy
W 24 godziny po otwarciu Sądu nad Niemcami w  Mos­

kwie, w  Warszawie rozpoczął się proces Rudolfa Hoessa, 
który jest jednym z najwymowniejszych symbolów tych 
Niemiec, jakie stają przed sądem konferencji moskiewskiej.

Proces warszawski jest na wskroś procesem międzyna­
rodowym. Zewnętrznym tego symbolem je owa aparatura, 
pozwalająca na słuchanie dokładnego przebiegu procesu 
w  czterech językach oraz obecność przedstawicieli 16 państw.

Jednakże międz/narodowość procesu b. komendanta 
Oświęcimia wypływa przede wszystkim z faktu, że kaźń 
oświęcimska złączyła prawie wszystkie narody. W blokach 
śmierci, komorach gazowych i krematoriach reprezentowa­
ne były wszystkie ludy Europy,

I przedstawiciele tych ludów przybędą do Warszawy, 
aby w  charakterze świadków przyłączyć się do wielkiego 
„O S K A R ŻA M ", jakie rzuca Naród Polski ‘ ym, którzy w y ­
mordowali mu 6.000.000 ludzi.

Proces Hoessa będzie najpilniejszym akompaniamentem 
i jednym wielkim „memento" dla konferencji moskiewskiej. 
Hoess nie byx zjawiskiem odosobnionym. W  tej chwili 406 
jego pomocników katowskich czeka już na ziemi polskiej na 
wyrok sądów Rzeczypospolitej. Niemiecki system zbrodni 
opierał się na milionach „ludzi złej woli", którzy chętnie 
i posłusznie wykonywali najpotworniejsze rozkazy.

Wzamian za utratę 6.000.000 ludzi usunęliśmy z ziem od­
wiecznie słowiańskich parę milionów napływowej ludności 
niemieckiej. Odjechali oni stąd w  warunkach komfortowych, 
jeżeli porównamy je  z transportami wrożciów oświęcim­
skich.

Członkowie konferencji w  Moskwie muszą mieć stal* 
przed oczyma tę straszliwą dyspropo-ęj? między1 ogromem

strat, jakie poniósł Naród Polski i odpłatą, jaką otrzymuje 
Wielu spośród naszych obywateli zapytuje, dlaczego 

w ogóle urządza się wielkie procesy nad zbrodniarzami, kie­
dy stopień ich winy i rodzaj kary na jaką zasłużyli, nie 
ulega wątpliwości.

Jest to mniemanie błędne. Już starodawne sądy Rzeczy­
pospolitej opierały się na zasadzie, że nikogo nie można u- 
więzić a co dopiero skazać, kogo „nie zwycięży prawo".

Niemcy pogwałcili prawo, zdeptali sprawiedliwość. Są-‘ 
dy muszą przywrócić pełny majestat prawu. Nie ma dziś 
systemu odwetu, zemsty, odpłaty według starej zasady „ząb1 
za ząb" — czy „oko za oko". Jest wymiar sprawiedliwości. 
Sąd w atmosferze zimnej rozwagi musi zanalizować winę 
oskarżonego i na podstawie obowiązujących ustaw wydać 
wyrok. My nie stosujemy doraźnych egzekucji bez sądu. To 
jest właściwa wymowa procesów, jakie wytoczyliśmy zbrod­
niarzom niemieckim.

Procesy te poza tym mają inną jeszcze wymowę. O ile 
Norymberga wykazała zbrocfniczość elementu kierownicze­
go w  Niemczech, lecz mogła budzić przypuszczenie, że do 
właefty nad „dobrym narodem" dorwała się szajka zbrodni­
cza, o tyle procesy takie jak Rayensbrueck, Dachau/War­
szawa, Hamburg itd. odsłaniają nagą prawdę o szerokich 
masach narodu niemieckiego. Ujawniają przestępstwa leka­
rzy, uczonych, elity intelektualnej ■ tego narodu, ujawniają 
tysiące, dziesiątki typów zbrodniczych ze wszystkich śro­
dowisk społeczeństwa niemieckiego. Procesy te wykazują, że 
mamy do czynienia z narodem chorym, który trzeba grun­
townie leczyć. A  przed wyleczeniem nie można chorego 
Kwiasaowelniać,

ZBIGNIEW  GROTOW SKI •

rowym i  usług oraz układ o dosta­
wach inwestycyjnych, p rzy czyni 
Polska dostarczać będzie w  ramach 
tych układów węgiel, cynk, ener­
gię elektryczną oraz inne towary 
i usługi, a Czechosłowacja dostar­
czać będzie w ramach tych ukła­
dów m ateriały inwestycyjne, su­
rowce, artykuły przemysłowe i  in­
ne towary i  usłngi.

Układ o współpracy przemysło­
wej, dotycząc-/ w szczególności od­
budowy obiektów przemysłowych, 
mających duże znaczenie dla peł­
nego wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych obu krajów.

Układ o przewozach i  tranzycie
n t .uowyca, wodnych i  po
w ietrznych  oraz o wykorzystaniu 
portów’ i współpracy w  zakresie or­
ganizacji technicznej i  handlowej 
transportu.

Układ płatniczy, regulujący w za­
jemne rozrachunki, wynikające a 
całokształtu stosunków gospodar­
czych między obu krajam i.

Obie strony przewidują os iągn ij 
cia obrotów, opartych o układy w y  
żej wymień.one, w ciągu 5-cUt la t w 
wysokości od 200 do 300 m ilionów  
dolarów USA dla każdej z nich, 
przy czym Rząd Czechosłowacki u- 
m ożliw i dokonanie polskich zamó­
wień inwestycyjnych w Czechosło­
w acji, przewidzianych na okres 5 
lat, już w roku 101/7.

Poza tym obie strony postana­
w ia ją  rozwinąć współpracę nauko­
wą i techniczną, opartą na proto­
kóle polsko - czechosłowackim z du. 
£3 sierpnia 1945 r. oraz planowania 
gospodarczego obu krajów.

Dla rea lizacji szerokiego porozu­
mienia gospodarczego w  zakresie 
wyżej omówionym rządy obu 
państw zamianują swoje delegacje, 
które wspólnie rozpoczną pracę w  
ciągu 3 tygodni od dnia ogłoszenia 
niniejszego komunikatu i przędło ą 
swoim rządom najpóźniej w ciągu 
2 miesięcy szczegółowy projekt po­
rozumienia-.

Rządy obu państw są prz:św iad­
czone, że ta ich  współpraca ozna­
cza dalszy krok na drodze do rea li­
zacji gospodarczego i  społecznego 
bezpieczeństwa nie tylko obu sło­
wiańskich narodów, ale leży te ' w 
interesie gospodarczym innych kra  
jów.

Oiiiad sia cześć gęści
Min. Modzelewski wraz z małżonką 

wydał obiad na cześć .bawiącego w 
Warszawie ministra spraw z e  granicz- 
nych Masaryka i wiceministra Clemea 
tisai

W toastach wzniesionych przez mi­
nistrów Masaryka i Modzelewskiego 
podkreślono więzy przyjaźni łączącą 
Polskę z Czechosłowacją.

PsisK^ tknjfy wetem
powrócą do kraju

L O N D Y N  (obsł. w ł.). -—  Do  
Łodynu przybyła polska m isja  
morska, która ma przepraw a-  
dzić rozm owy na temat zwrotu  
polskich statków, będących na 
służbie brytyjskiej podczas w oj 
ny. Chodzi tu o dw a koutrlo?- 
pedowee i trzy mniejsze statki. 
„Tim es“ pisze, że wizyta ta przy  
czyni się do wyjaśnienia spo­
rów’ między Polską a W ie lk ą  
B rytan ią .,
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Zmiana frontu
Od kilka tygodni obserwu­

je  się wyraźną zmianę stosun 
ku prasy amerykańskiej da 

Polski, przejawiającą się za­
równo w korespondencjach z 
Polski jak i omówieniach re­
dakcyjnych. Zmianą kierunku 
obiektywizmu nastąpiła bez­
pośrednio po ogłoszeniu wyni­
ków wyborów w Polsce, 
jakkolwiek wielomiesięczny 
okres fałszowania obrazu sytu 
acji w Polsce przełamał już w  
samym okresie wyborczym 
Ingersęll.
Twebit specjalnie ppd!.rei4ić,; 

że zmiana ta widoczna jest na 
węł w  tak konsęrwatywr-cb 
pisma cl!, jak .,New York *r i- 
bune“ i „New York, Times';, 
w których korespondencje a t 
Polski nie przypominają w ni-, 
czym podobnych reportaży;
jeszcze z końca stycznia br.

Podkreślić również trzeba,, 
że korespondencje c Polski nie ( 
są już zaopatrywane specjal­
nie złośliwymi i tendencyjny­
mi nagłówkami, które jeszcze 
do wyborów zacierały wszel­
kie pozytywne momenty, za­
warte w  wiadomościach.

Podobnie, jak u korespon­
dentki p. Higgins, nastąpiła 
również zdecydowana zmiana 
u korespondenta „New York 
Times" Grusana. Specjalnie 
zasuguje na uwagę jego ostat 
ni artykui w tym dzienniku 
□a temat amnestii.

Dalszym dowodem zmiany 
stosunku jest potraktowanie 
przez prasę ostatniego oświad 
czenia BUs Line‘a o areszto­
wanych obywatelach amery­
kańskich w Polsce. Jeszcze 
parę tygodni temu podobne 
oświadczenie spotkałoby się 
z całą falą wściekłych ataków 
na Polskę. Tymczasem oświad 
ezenie Gliss Lme'a zamiesz­
czone zostało na dalszych stro 
nacb, pozbawione wszelkich 
komentarzy, przy czym prze­
drukowano również w całości 
odpowiedź La Guardii.

Z większości depesz znikły 
wszelkie złośliwe akcenty. De 
pesze te nie różnią się teraz 
od podobnych doniesień z 
wszystkich innych krajów, po­
święca s!ę im dużo uwagi, ale 
w sposób zupełnie obiektyw­
ny. Ta zmiana tonu prasy, wro 
giej dot’d nowej Polsce, daje 
w wyniku w prasie poprzednio 
neutralnej, jak „PM", czy 
„Christian Science", głosy 
zdecydowanie przyjazne, któ­
rych dawniej — i  wyjątkiem 
komunistycznego „Daily Wor- 
ker" nigdzie nie można było 
napotkać. Przykładem tego 
może był cykl artykułów 
w „Christian Science Moni­
tor". *

Nie wiadomo narazie, co 
spowodowało tak radykalną 
zmianę nastrojów w nieprzy­
chylnej dotąd prasie an­
glosaskiej wobec Polski. Mo­
żemy przypuszczać jednak, że 
wzmagający się autorytet Pol­
ski na terenie międzynarodo­
wym zmusza najbardziej nie­
przejednanych do zmiany sta 
nowiska. (LG)

W A R S Z A W A . (P A P ) —  Pre- 
n:?jr rządu czechosłowackiego p. 
Kłemeiu Gottwald zechciał udzie­
lić przedstawicielowi Polskiej A- 
gancji Prasowej odpowiedzi na py­
tania, dotyczące znaczenia paktu o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej mię­
dzy Czechosłowacją i Polską.

—  Jakie są perspektywy umo­
wy polsko-czechosłowackiej, któ­
ra jest sukcesem zarówno deyip- 
kracji czechosłowackiej, jak i 
polskiej —  dla dalszego rozwoju 
stosunków między obydwoma krą

* jam if
— Umowa polsko - czechosłowac­

ka, którą słusznie Pan nazywa 
wielkim sukcesem demokracji za­
równo czechosłowackiej, jak i pol­
skiej, jest podstawą, kamieniem 
węgielnym nowego rozwoju stosun 
ków czechosłowacko - polskich. Te­
raz. kiedy położyliśmy już ten ka­
mień węgielny, stawiamy sobie za 
cel rozbudowanie sojuszu i  współ 
pracy czechosłowacko - polskiej, 
rozwijanie i pogłębienie naszych 
stosunków, przede wszystkim w 
dziedzinie gospodarczej i kultural­
nej. Jesteśmy przeświadczeni, że 
dzieło, które tak pomyślnie zaczę­
liśmy — będziemy wspólnie konty­
nuować j  że pakt doprowadzi do ta 
kiego zbliżenia i bratniej współpra 
cy, jakiej nie było jeszcze w  histo­
rii naszych narodów.

—  Jakie znaczenie ma umowa 
polsko - czechosłowacka dla sta­
bilizacji stosunków w Europie 
środkowej i  dla zapewnienia po­
kojuf
—  Umowa czechosłowacko - poi- 

ska należy do najpoważniejszych 
czynnników stabilizacji stosunków 
w Europie środkowej, ponieważ łą­
czy ona dwa państwa słowiańskie, 
bezpośrednio graniczące z 'Niemca­
mi i wznosi w ten sposób silną za­
porę przeciwko możliwym, w przy­
szłości —  usiłowaniom powtórze­

nia agresji nieyiięckiej. Znaczenie 
ego aktu przekracza ramy En ropy 

środkowej i etanowi ważny czyn­
nik w powszechnych wysiłkach zbu 
dowania trwałego pokoju.

—  Jakie miejsce,zajmuje, pakt 
polsko - czechosłowacki w syste­
mie umów, łączących Czechosło­
wację z innymi państwamif 
—  Umowa czechosłowacko - pol­

ska należy do rzędu umów, jakie 
zarówno Czechosłowacja, jak i Po l­
ska zawarły już uprzednio ze Zwią 
zkiem Radzieckim i Jugoslaw-ą. 
Umowa ta jest poważnym ogniwem 
solidarnego związku narodów sło­
wiańskich, które w  oparciu o po-

■ tężny Związek Radziecki, złączyły 
; s.ę dla obrony swej niepodległości 
narodowej i niezależności państwo­
wej i dla dzieła budowy swych po­
stępowych, demokratyczn. państw.

Uważamy za nasz obowiązek 
wspomnieć przy tej okazji z wdzię­
cznością — bratnie narody. Związ­
ku Radzieckiego i ich wielkiego wo­
dza Stalina, którym przypisać 
należy główną zasługę, że narody 
słowiańskie, a w- ich liczbie i nasze 
narody — zostały wyzwolone spod- 
straszliwego jarzma hitlerowskie­
go i mogą obecnie, w bratniej 
współpracy — budować swoją 
szczęśliwą i radosną przyszłość.

W KRAJU
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

przyjął na audiencji członków rządu 
Republiki Czechosłowackiej przyby­
łych w dęjegacji do Polski. Premier 
GbUwald przedstawi! Prezydentowi 
członków rządu.

Ze strony - polskiej wzięli udział w 
audienoji minister spraw zagramcz- 

, nych Mpdzfciewski i wiceminister 
spraw zagranicznych Leszczy cki. 

j  STRONNICTWO LUDOWE zwołuj* 
W;dniach, 1 5 . .  1Q.zjazd -działaczy w«o 

{ jewódzkieh w. Białymstoku, a w 
daiaca 22' — 23 -zjazd wojewódzki w 
Katowieach. W Szamotułach, w. woj. 
poznańskim odbędzie, się poświęoenie 
sztandaru SL z udziałem ppezęsa 
NKW SL mm. Baranowskiego,

Ostatni dzleiii pobytu
delegacji czeskiej w Warszawie

W A R S Z A W A . (Obsł. wł.) —  W  
ostatnim, dniu pobytu w W arsza­
wie członkowie delegacji czeskiej 
zostali dekorowani pizez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej Boles 
ława Bieruta orderami Polonia Re 
stituta. Prez. Bierut wygłosił przy 
tej okazji przemówienie, w którym 
powiedział, że po raz pierwszy po 
zakończeniu wojny Polska ma za­
szczyt gościć przedstawicieli czes­
kich i słowackich. Jest to history­
czna chwila. — Zbratała nas wał­
ka w czasie ostatniej wojny, a dziś 
podpisany traktat polsko-czeski bę 
dzie stanowił podwalinę pod zgodę 
i  przyjaźń obu narodów.

Z kolei przedstawiciele czescy 
odznaczyli członków Rządu Polskie 
go orderami czeskinr. Uroczystość 
odbyła się w gmachu" ambasady 
czesi:tej w Warszawie. W  imieniu 
odznaczonych wygłosili przemówię 
nie premier Cyrankiewicz i marsz. 
Rola - Żymierski, Oświadczyli oni,

że odznaczenie, które otrzyma ii; bę­
dą traktowali jako symbol przy­
jaźni i współpracy pomiędzy dwo­
ma bratnimi narodami. Następnie 
czeski min. obrony narodowej Lud­
wik Swoboda w towarzystwie przed 
stawieieli Rządu Polskiego zwie­
dz:! Muzeum Wojska Polskiego w  
Warszawie. Min. Swoboda wpisu­
jąc się do księgi pamiątkowej wy­
raz ł swoje uznanie dla bohaterst­
wa Polaków.

? ARAGWAJ. Rząd Paragwaju 
oświadczył oficjalnie, że skierowane 
przeciwko rządowi powstanie zo­
stało stłumione.

URUGWAJ, W Moatevideo odby­
wają się demonstracje związków 
zawodowych i org. młodzieżowych, 

j Demonstranci domagają się zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych z 

, rządem gen. Franco.

Franeia
mas! być w M oskw ie 

nieustępliwa
PAR YŻ. (A P I ) —  Prasa fran- 

] cusku zamieszcza dziś szereg ko- 
| meuitarzy na temat moskiewskiej 
Konferencji. Dzienniki domagają 
się, by delegacja francuska, wystę­
pująca na konferencji w Moskwie 
utrzymała nieustępliwe stanowi* 
tbo to sprawie kontroli międzyna­
rodowej Zagłębia Ruhry.

Dziennik „France Libre“  stwier­
dza, iż bezpieczeństwo Francji za­
leży od ustroju politycznego i gos­
podarczego w Niemczech.

Odrodzenie Francji uwarunkowa 
ne jest korzystnym dia Francji za­
łatwieniem sprawy Ruhry i Saary. 
Dziennik stwierdza na zakończenie 
że jeśli chodzi o te dwa problemy, 
opinia publiczna jest całkowicie je­
dnomyślna w całym kraju. Alianci 
muszą to uwzględnić jeśli pragną 
uniknąć błędów traktatu wersal­
skiego.

‘•j&jtJa 

Kara za lojalność
N a  łaniach „Dziennika Zachod­

niego* ukazała się następująca no­
tatka:

Zarządzenie Komitetu przewi­
duje za wykonanie poleceń wyda 
nych przez czynniki, kierujące ak 
eją przeciwpowodziową kary 
grzywny m wysokości 10 tys. zł 
lub aresztu do 1 miesiąca.

Notatkę powyższą można sobie 
wytłumaczyć tylko w jeden sposób: 
Oto drukarnię „Dziennika Zachod­
niego" opanowały nieujawnione 
bandy podziemne, które grożą su­
rowymi karami lojalnym wobec le­
galnych władz obywatelom za wy­
konywanie ich zarządzeń, (ski)

porządek rozpatrywania politycz­
nych, gospodarczych i wojskowych 
klauzul traktatu pokojowego. Dla 
szczegółowego opracowania tego po 
rządku postanowiono wyłonić na­
stępujące komisje: komisję polity­
czną, komisję gospodarczą dla 
spraw własności niemieckiej w Au­
strii oraz komisję wojskową.

Na posiedzeniu przewodniczył de 
legat sowiecki Gusiew. Delegaci dla 
spraw A ustrii spotkają się ponow­
nie dziś o godz. 11-ej czasu mos­
kiewskiego. Obradom przewodni­
czyć będzie Clark.

Uczniowie historii
Drugi dzień konferencji mc 

skiewskiej, a pierwszy dzień 
obrad przyniósł w  pierwszym 
rzędzie symboliczny akt li­
kwidacji Prus. W  dalszym 
ciągu zupełnie niespodziewa­
nie wypłynęła na porządek 
dzienny obrad sprawa Chin. 
Projekt min. Mołotowa na ten 
temat spotkał się z aprobatą 
min. Marshalla, sprzeciwił 

■ mu się jednak premier rządu 
chińskiego. Sprawa redukcji 
sił okupacyjnych w Europie 
zostanie omówiona dopiero 
dzisiaj wobec prośby min. 

Mołotowa o 24 godzinną zwlo 
kę.

Konferencja moskiewska 
jest w  dalszym ciągu przed­
miotem zainteresowania caie 
go świata. Dają sic jednak 
wyczuwać już pierwsze na­
dzieje i przewidywania na te 
mat dalszego przebiegu i wy­
ników caiej konferencji. t’ra- 
sa brytytjska zapatruje -się 
na sprawę konferencji mos­
kiewskiej pesymistycznie. po<l 
kreślaje raz po ras duże sprze

cznośń, jakie trzeba będzie 
złagodzić. Prasa amerykań­
ska na ogól nastawiona jest 
bardziej optymistycznie, jak­
kolwiek i ona często solidary­
zuje się ze stanowiskiem an­
gielskim. Z  drugiej strony pra 
sa francuska, jak też prasa 
wszystkich narodów słowiań­
skich patrzy prosto i odważ­
nie w przyszłość, nie czyniąc 
sobie żadnych zbytnich na­
dziel. ale taż wierząc, że słu­
szność jest pa jej stronie, I że 
pakój świata musi zostać od­
budowany na trwałych 1 soiid 
nych fundamentach.

Cichym akompaniamentem 
do pierwszych dni konferencji 
są doniesienia z Niemiec i Au 
strii, które dowedzą o dal­
szym wzrośeie nacjonalizmu. 
Dewizą całej konferencji wo­
bec tych wyraźnych ostrzeżeń 
powinny stać się słowa prem. 
Gottwalda, wypowiedziane o- 
statnii w  Warszawie: B rd1- 
my pojętnymi uczniami hi­
storii.

Głosy prasy
„Times"

LONDYN (API). — Wczorajszy 
„Times" poświęca artykuł wstępny 
paktowi pemiędsy Polską a Czetfoosło 

' wacją.
| „Pakt czesko - polski podpisany 
wczoraj — pisze „Times" — oznacza 

.poważny krok naprzód na drodze do 
prawdziwej solidarności państw sło­
wiańskich". Dziennik określa traktat 

; jako ostatnie ogniwo w łańcuchu pak 
jtów łączących zaprzyjaźnione państwa 
j Europy wschodniej przeciwko ewentu 
jakiej przyszłej agresji ze strony Nie- 
; mice.
j „System bezpieczeństwa państw 
wschodnio -  europejskich — pisze 
dziennik — może być osłabiony jedy- 

inie przez nieporozumienie między dwo, 
ma krajami i właśnie nowy traktat 
jest poważnym osiągnięciem jeżeli oho 

Idzi o zapobieżenie temu. Z czechosło 
, waciki ego 1 polskiego punktu widzenia

o pakcie polsko-czeskim
aauiedbnnie zawarcia takiego trakta­
tu przed wojną dało straszne rezulta­
ty i obecnie trzeba go uważać za spra 
wę podstawowej ostrożności". „Times" 
spodniowa się, że pakt stworzy taką 
atmosferę zaufania, iż sprawy teryto­
rialne dadzą się później łafiwdej roz­
wiązać.

Nowy traktat jest ważnym etapem 
w kierunku solidarności polsko-czes­
kiej i jest podyktowany zdrowym roz 
sądkiepi.

»Pravo Lidu«
I »Rude Prav©«

PRAGA (API). — „Utworzono front 
słowiański przeciwko Niemcom impe­
rialistycznym". „Z  Polską stanowimy 
awangardę pokoju europejskiego" — 
takie są tytuły, którymi prasa dzisicj 
sza w Pradze wita podpisanie polsko 
czechosłowackiego teaktatu o wzajem

nej pomocy. „Prawo Lida" organ pat 
; tli socjal-demckraiycznej podkreśla, 
że myśl o sojuszu z Polską istniała w 
podświadomości wszystkich Czechów i 
Słowaków od chwili ich wyzwolenia. 
Dziennik dodaje, że ten sojusz był doj 
rzalym posunięciem czechosłowackiej 

| orientacji politycznej mającej na celu 
wspólne porozumienie 1 zbiorowe u- 

j  tworzenie warunków odpowiednich dl« 
stałego pokoju.

Zadanie pokojowe tych narodow wy 
magało. by poprzednio załatwiły swe 
własne problemy, torując w ten spo­
sób drogę dla pokoju światowego.

Polska i Czechosłowacja postąpiły w 
ten sposób w chwili gdy zasadnicze 
problemy przyszłości Europy decydu­
ją się w Moskwie. Wszystkie gazety 
umieszczają na pierwszych stronach 
treść sojuszu.

Zdaniem dziennika „Rude Praco" 
•handel pomiędzy obu krajami ma w 
najbliższych 5 latach wynieść od 10 
— 15 bilionów koron czeskich.
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Kamień węgielny nowego rozwoju
stosunków czechosłowacko - polskich

•fcfu/fcncf z prem ierem  GoitwaSdem

Na widowni 
połifyeznej — j

M O S K W A . (A P I )  — W c io ra j 0 1 
godz. 10 rano w pałacu przemysłu 
lotniczego w Moskwie rozpoczęły j 
się obrady zastępców ministrów 
spraw zagr. dla spraw Austrii i j 
Niemiec. Do komisji dla spraw 
Nietniec weszli Wyszyński (Z S R R ) 
Strany (W . B rytan ia ). Couce de 
M urville  (F rancja ) i  Murphy (U. 
S. A .).

Skład zastępców do spraw Au- ' 
strii jest następujący: Gusww
(Z S R R ), Hood (W . B rytan ia ). Pa- 

k ri$ (F ran c ja ), gen. Clark (U S A ).
Na wczorajszym posiedzeniu za­

stępców m inistrów do spraw nie­
mieckich, na którym przewodni­
czył Wyszyński, dyskutowano nad 
sprawą tc jak'm  trył>ie rada mini- 

. '  strów będzie rozpatrywać poszcze­
gólne, punkty sprawozdania sojusz- 

i niczej rady kontrolnej w Berlinie. 
j Delegacja radziecka zaproponowa- 

. la następujący porządek prac: , 
i 1) dcmilitaryzacja Niemiec, 2) de- .1 

f j nazyfikacja i demokratyzacja N ie - ,
: i miec, 3) zasady ekonomiczne z u - ;
/: względnieniem polityki ekonomiez- 
l nej ł finansowej Niemiec, 4) spra- j 

wa reparacji, 5) utworzenie cen- , 
tralnego organu dla Niemiec i kwe- • 

3 sMa tymczasowej organizacji po li-n  
; tycznej. |1

Delegacja radziecka zapi opono- , 
\ I wała również włączyć .do porządku 

dziennego obrad rozpatrzenie spra- , 
wy przesiedleńców i deportowanych i 
na teren Niemiec. ji

Zastępcy ministrów spraw zagra ' 
nicznych dla spraw A us tr i i  na po- ;( 
siedzeniu swym inają opracować h

H iis o rc le

zastępców min. spraw zagranicznych
t u  I M I & s h w i e

Projektowany porządek cbraslr
1. Demobilizacja Niemiec.
2. Denazylikaeja i demo kratyzacja^ Niemiec.
3. Zasady ekonomiczne polityki Niemiec.
4. Sprawa reparacji.
5. Utworzenie centralnego rządu.
6. Sprawa przesiedleńca w  i deportowanych w  Niem­

czech.
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Kissa zalsiy
na siania sasiętif

M OSKW A (A P I) Radio moskiew­
skie omawiając problem otwartej 
wczoraj konferencji ministrów spr. 
zagr. i związnaych z  nia zagadnień 
ubolewa nad tym, źe ostatnio dała 
się zaobserwować w  prasie zagrani­
cznej tendencja stwarzania atmosfe­
ry pesymizmu dokoła konferencji 
moskiewskiej. Komentator radia o- 
świadczył, że ci niepoprawni pesy­
miści są w  rzeczywistości przeciw­
nikami współpracy międzynarodo­
wej.

Do Legnicy przybył pierwszy transport
reemigrantów z Francji

(BU) Do punktu rozdzielczego Legnicy przybył wczoraj pierwszy 
transport obejmujący 800 rodaków przybywających z Francji.

Dolny Śląsk przygotowywał się jaż od dłuższego czasu na przyję­
cie 15 tys. polskiej ludności rolniczej z Francji. Reemigranci będą osa­
dzeni na zasadach osadnictwa spółdzielczo-parcelacyjnego i pracowni­
czo- parcelacyjnego.

Ogółem dla powracających rodaków władze przeznaczyły 106 ma­
jątków.

Ameryka Pohsdnlowa
przeżywa rewolucje gospodarcze

Na łamach „Reynolds News" 
znajdujemy wrażenia z podróży 
Lorda- Strabolgi, członka Parlamen 
tu Urytjskiego. który powrócił z 
podróży po krajach Ameryki Połud­
niowej.

Lord Strabolgi pisze:
„Wrodłem  z podróży po Meksy­

ku, Ameryce Środkowej, Peru, 
Chile i  Argentynie.' W  krajach 
tych bawili niedawno przedstawi­
ciele konserwatystów. Ja byłem i 
pierwszym członkiem Partii P racy ,; 
który odwiedził te kraje po zakoń- j 
czenin drugiej wojny światowej.

Wszędzie okazywano mi wielką | 
serdeczność i to dlatego, że należa- j 
łem właśnie do partii, stojącej dziś i 
u steru rządów w Anglii,

Lord Strabolgi stwierdza dalej,; 
/:• o ile w  Ameryce Północnej w o-1 

: i nich czasach nastąpiło pewne i 
v zjuoenienic pozycji kół prawico-! 
wy cli, o tyle w Ameryce Południo­
wej można taóbezrwótcać wzmac­
nianie lewicy. Sironuictwa lewico­
we w Ameryce cent. - lnej i Połud­
niowej osiągnęły :w sukcesy 
wyborcze. .Tednskic ugrupowania 
ta" posiadaj.;, zdaniem Lorda gtra- 
hoTg'. długodystansowy program poi 
lit:-"z  zbliżony do programu po-1
1U;, • Partii Pracy.

Zjaw isko to występuje nawet w 
repuUice takiej, jak Peru, która 
była do niedawna domeną wpły-

j wów ugrupowań . u ltra - konserwa- 
| tymiych, a której rząd obecny opie- 
| ra 's ię  na partii postępowej, noszą­
cej nazwę Partii Pracy. W  Meksy­
ku, Urugwaju i Chile rządzą par­
tie, będące jakby odpowiednikami 
P a rtii Pracy na terenie Ameryki 
Południowej.

Nie wszędzie przesunięcia na le­
wo odbyły się w sposób jednakowy. 
O ile w Chile przesunięcie to nastą­
piło na skutek wyniku wyborów 
powszechnych, to w Boliwii doko­
nało się ono drogą rewolucyjnego 
wsi iiąsu.

Plany 
reform społecznych

W  dziedzinie wielkich reform spo 
łeeanycj poglądy kół, które doszły 
do władzy w poszczególnych repu- 

i bitkach południowo. — i  środkowo 
I amerykańskich nie są jeszcze dość 
jasno skrystalizowane. Panują  je ­
szcze rozbieżności to spm w ie nacjo- 

t ńalizacji w ielkiego przemysłu. N a­
tomiast wszędzie notowane są sil­
ne tendencje w kierunku rozbudo­
wania ubezpieczeń społecznych.

Ameryka Południowa wykazuje 
— jak stwierdza Lord Sirabolgi —  
zdumiewającą wprost znajomość 
społecznego planu lorda Becc- 
ridgpo. oraz planu reform przepro­

wadzanych obecnie przez Jim a  
G riff ith  na terenie Anglii.

Pęd ze wsi ku miastom
Bardziej uprzemysłowione pań­

stwa Ameryki Południowej przeży­
w a j ą  pęd ludności ze wsi do miast. 
Jest to zjawisko, które występowa­
ło w  w ie'u państwach europejskich  
K  okresie procesu tworzenia się 
w ielkich przemysłów, a w A u s tra lii 
było zjawiskiem stałym, utrudnia­
jącym w  dużym stopniu rozwój rol­
nictwa.

Ideałem farmera południowo - a- 
merykańskiego je st .szybkie zdoby­
cie zasobów pieniężnych, aby po­
rzucić wieś i przenieść się do mia­
sta.
‘ To też anormalny jest fakt, że 

S-milionoice Peru  posiadd stolicę o 
przeszło m ilionow ej ludności, a z 
l i  milionów mieszkańców Argen­
tyny —  -aż Jj.OOMOO mieszka w 
Buenos Aires.

Ruch ten, który może odbić się 
katastrofalnie ua gospodarce rol­
nej i hodowlanej Południowej Ame­
ryki, może być zahamowany do pew 
nego stopnia, reformami społeczny­
mi, któreby uczyniły pracę na wsi 
bardziej atrakcyjną, oto.z otoczyły 
robotnika rolnego większą niż do­
tychczas opieką.

Buch spółdzielczy w. Ameryce P o ­
łudniowej jest nader słabo rozwi­
nięty. A  właśnie spółdzielczość 
mogłaby zdziałać wiele na terenie 
wiejskim.

Przeludnienie miast
N a skutek tych ruchów migra­

cyjnych, występuje już w  Amery­
ce Południowej wielki brak robot­
ników rolnych. M iasta stały się 
przeludnione.

Owa samorzutna niejako rewolu­
cja gospodarcza, jaka dokonuje się 
w Ameryce Południowej, jest też 
wyrazem nowych tendencji w poli- 
tyee ekonomicznej te j esęści świata.

Tuk jak dwie wojny emancypo­
wały gospodarczo dominia i  kolo­
nie brytyjskie, które rozbudowały 
swe przemysły, tak też i obecna 
wojna wzbudziła w  Ameryce Po­
łudniowej tęsknotą za podniesie­
niem poziomu gospodarki przez in ­
dustrializację. Dotychczas Amery­
ka Południowa była przede wszyst­
kim eksportcem surowców i żyw 
ności. Pragnie jednak, jak to jest 
dziś powszechnym dążeniem być 
eksporterem fabrykatów goioicych, 
opartych o olbrzymie własne źród­
ła surowcowe.

Czy Wielka Brytania 
ma powód 

do zaniepokojenia?
—  zapytuje lord Strabolgi.

Otóż, jak już podkreślaliśmy wy  
żej, podobne procesy, jak dzisiaj w 
Ameryce Płdn. —  obserwowano u 
wieku X IX  we F ra n c ji, Niemczech 
i  innych państwach Europy Zacho­
dniejL

Następstwem tych procesów by­
ło podniesienie stopy życiowej w , 
tych krajach, zwiększenie pojem- “  
nośei rynków zbytu dla toicarów - 
importowanych zza granicy  i ogól­
ny wzrost obrotu handlu między­
narodowego.

Jednakie angielski polityk rzuca 
ostrzeżenie pod adresem rodzime­
go handlu zagranicznego. Handel 
angielski musi być bardziej elasty­
czny i przystosować się do rynków 
zbytu. Ameryka Południowa skar­
ży się na brak towarów angielskich  
a prezydent Argentyny Peron, za­
groził, że te  statki, które przybija ­
ją  do portów argentyńskich puste 
— rów nież'pustym i odpłyną.

Skóra bardziej 
inarśeścieisa od mięsa
Żywność w Ameryce Pohidniow ej 

jest tania. Mięsa jest w bród. Czło 
wiek głodny w  okoljeaeh Buenos^ 
Aires — zabija cudzego wołu i kon­
sumuje mięso. Musi jednag skórę 
wołu zostawić właścicielowi. Skó­
ra bowiem jest o wiele bardziej 
wartościowa niż mięso.

W  krajach taniej żywności —  
»»e jest też droga siło robocza. To 
też Ameryku Południowa może 
swój przemysł oprzeć na nieprze­
branych źródłach surowcowych o- 

i raz tan ie j sile roboczej. O tym mu­
szą pamiętać wszystkie przemysło­
we państwa świata, 

j S K I  ~
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j mogli zejść z gór i powrócić do nor- 
I malnego życia, (ski)
I

Apel Komendanta Ml
0 ujawnienie się

W  Warszawie masowo ujawnia­
ją  się członkowie podziemnych or- 

[.gańizacji. Ostatnio ujawnił się do-
1 wódca placówki W IN  kryptonim 
i „Puma“, komendant placówki w 
Małkini, pseudonim „Ręka".

Komendant inspektoratu sando­
mierskiego NSZ kryptonim „Zofia" 
porucznik Frant przy ujawnieniu 
się ogłosił następujący apel: „Ape­
luję do wszystkich podległych mi 
żołnierzy rozsianych po całym kra 

i ju, aby natychmiast zerwali z do- 
; tychczasową swą działalnością i 
, zgłaszali się do najbliższych komi­
sji amnestyjnych celem ujawnienia 

| się", (ski)

ma już „ognia", a jego dawni tow a-: 
rzysze ujawnili się w urzędach bez-1 
pieczeństwa. Nastąpiło pojednanie.'

Ujawnieni chłopcy z gór z cieką-; 
' w ością przyglądają się ulicom za­
kopiańskim pulsującym życiem,, 
rozmawiają z przechodniami i wy­
rażają radość, że dzięki amnestii f

Zakopane ma swoją sensację. Są 
to gromady chłopców nie tyle z la ­
sów, co chłopców z gór, którzy ma­
sowo pojawili się na nlicach stoli­
cy Podhala. Niedawno byli jeszcze 
postrachem tych okolic i jednym z 
powodów załamania się sezonu zi­
mowego, gdyż trzeba było wprowa­
dzić godzinę policyjną. Dziś nie

CI, kfórsy _powrócili dó legalnego źyeia

Gromady ujawnionych chłopców z gór
f£#lccfe#£

Traktat
w Warszawie?
Parokrotnie podkreślaliśmy Już na 

łamach naszego pisma, że traktat po­
kojowy z Niemcami powinien być pod 
pisany ostatecznie w Warszawie. W 
tym kierunku poszedł' też tekst ofi­
cjalnego memorandum polskiego 1 w 
tym kierunku przeprowadza ostatnio 
na terepie całego kraju szeroką ak­
cją P.2.Z. '  '

Tymczasem, jak się dowiadujemy, 
szereg dzienników brytyjskich podał 

i za Reuterem wiadomość, że minister 
jBidault, .opuszczając Warszawę, w 
j drodze do Mockwy wyrazi!- się, iż sto 
jlica Polski ma szczególne prawo spo- 
I dziewać się, że podpisanie traktatu* po 
kojowego z Niemcami nastąpi nad WS 
słą. (ig)

nemu. Rudolf, Franciszek, Rerdynand 
Hess urodził się 26 listopada 1000 r.

W  Baden-Baden, jest ojcem pię­
ciorga dzieci. Od roku 1922 był 
:z?onkiem NSDAP, od roku 1933 i 
tzlonkiem SS. Był karany 10- c:o j 
etnim ciężkim więzieniem w  Rze- j 
szy Niemieckiej za udział, w  mor- i 
Izie kapturowym.

Po 6 latach został zwolniony z 
więzienia wskutek amnestii.

N ie za wszystko co się działo w  
Oświęcimiu, byłem odpowiedzialny 
— mówi Hess. Następnie kwestio­
nuje liczbę ofiar Oświęcimia. Ja 
sam do ofgóinej liczby nie mam żad 
nyeh danych —  mówi w  dalszym 
ciągu. Wszelkie materiały co do te­
go zostały zniszczone. Jedynym ezło 
wiekiem w  Rzeszy Niemieckiej, któ­
ry ostateczne liczby co do zniszczeń 
wiedział i przechowywał był to re­
ferent w  Głównym Urzędzie Bezpie­
czeństwa Rzeszy, Richnian.

Do Oświęcimia został Hess prze­
niesiony w  maju 1940 r. na propo­
zycję inspektora obozów koncentra­
cyjnych.

Do Oświęcimia Hess przeszedł a- 
wansując na sturmbannfuehrera. j

trybunał krajowy czy międzynarodo­
wy, sądzący niemieckich przcstęoców 
wojermych, reprezentuje tę powagę 
prawną i moralną, która samym po­
tępieniem stwarza przeciwną wagę zh. 
zrządzonemu przez zbrodnie hitlerow 
skie.

I w tym tkwi najistotniejszy seni 
tego rodzaju procesu dla przyszłości 
Bowiem nie chodzi w nim tylko o pc 
rachunek za przeszłość, czyny zarzu­
cane Hassowi, spełniane były w swym 
całokształcie przez cal7 aparat pań­
stwowy 1 partyjny hitlerowskiej Trze 
ciej Rzeszy. Najistotniejszą cechą cha­
rakteru Niemców jest okrucieństwo-. 
Ponad nim stoi nieograniczone żądny 
mi kryteriami posłuszeństwo, które 
stwarza z człowieka automat do do­
konywania zbrodni. Stał się więc O- 
święcim pomnikiem złej sławy zorga­
nizowanego okrucieństwa niemieckie­
go, natomiast zaś problem zabezpieczę 
nia ludzkości przed niebezpieczeń­
stwem ze strony narodu, który dał się 
zhitleryzować, a potem zagroził za­
gładą kulturze ludzkości i życiu ca­
łych narodów, musi być rozstrzygnię­
ty w ramach procesów przeciwko jed 
nostkom.

Hess ma glos
Po przemówieniu prokuratorów, 

przewodniczący udziela głosu oskaż-o- 
*

Poszanowanie godności człowieka sta 
no wiło ten wielki cel.

Następnie został odczytany akt oskar 
żenią.

iówi prok. Cyprian
Głos zabrał prok. Cyprian. Rudolf 

Hess zasiada aa ławie oskarżonych 
i sam jeden mimo, że władze alianckie 
j wydały Polsce dotychczas pońad 300 
:przestępców wojennych, wchodzących 
w skład niemieckiej załogi Oświęci­
mia. Nam oskarżycielom, chodzi o u- 
dewednienie, że wszystko, co się w 

i Oświęcimiu działo potwornego, jest 
dziełem oskarżonego Hessa, że odpo­
wiada on za miliony ludzi zagazowa­
nych, zamęczonych, na śmierć zagło­
dzonych, lub powieszonych. W toku 
procesu uda nam się z pewnością wy 
; kazać, że 'oskarżony odpowiadał za o- 
: bóz, że ma na sumieniu śmierć tych,
] co tam zginęli, ale i to nia będzie na 
! szym głównym celem, 
j Obóz koncentracyjny uzupełnia się 
! przez „fabrykę śmierci". Piece krema 
! toryjne dymią dzień i noc. Ile było 
jtych ofiar? Akt oskarżenia podaje po 
jnad 4 miliony. Oskarżony twierdzi, że 
Inie było więcej niż półtora miliona.
; Czy ofiar tych było 4 mliony czy 2,
I to wykaże przewód sądowy.
| Co się jednak da ponad wszelką wą : 
j tpliwość wykazać, to fakt, że plany 
niemieckie zmierzały do eksterminacji 
narodów oraz, że plany niemieckie by­
ły niępdlączną częścią ogólnego planu 

i zmierzającego do zawładnięcia obcy- 
! mi ziemiami w drodze agresjii 1 eks- 
! termnacji mieszkańców tych ziem, że j 
! plany te (były przeprowadzone metody i 
cznie i fachowo, że oskarżony był jed 
nym z tych, którzy otrzymali polece­
nie eksterminacja, całych narodów i 
zlecenie to wykonywali z całą gorli­
wością. Oświęcim był nie tylko „fa­
bryką śmierci", był on ponadto przed 
siębiorstwem komercyjnym na wielką 
skalę. Żydzi byli przekonani, że jadą 
na osiedlenie.

Po ich zamordowaniu rabowano ko­
sztowności, które wywożono całymi 
skrzyniami do Berlina, ćo banku Rze­
szy. Ofiarom ebeinano włosy by u- 
żyć je na materace, czy ha pantofle. 
Nic tam się nie marnowało nawet pro 
chy spalonych ciał.

Dziś w obliczu Konferencji Pokojo­
wej, gdy narody świata zaczną się za­
stanawiać, ee zrobić z Niemcami, 
niechaj Oświęcim będzie groźnym me­
mento, tego co czekało Europę, gdyby 
Hitler był zwyciężył I co może ją eze 
kać, gdyby Niemcy potrafili po raz 
trzeci targnąć się na pokój Europy.

Mówi prok. Siewierski
Z keled głes zabiera prokurator Sie 

wierski..
Sens tego procesu tkwi w samym 

potępieniu zbrodni. Zwycięska demo­
kracja w świecie, każdy naród w sze­
regach państ demokratycznych, każdy

WARSZAWA (PAP). — W dniu 11 , 
marca 1&47 r. rozpoczął się przed Naj : 
wyższym Trybunałem Narodowym pro i 
ces przeciwko Rudolfowi Hessowi, ko 
tnenaantowi obozu w Oświęcimiu.

W hallu przed wejściem do sali-roz­
praw na tle sztandarów wszystkich 
państw biorących udział w wojnie 
przeciwko Niemcom ustawiono tabli­
cę z wymienieniem nazw niemieckich 
obozów" koncentracyjnych, a więc: O- 
twięc-lm, Majdanek, Dachau, Mauihau 
tęjj, t trozs-Roiisi*, Buchenwald.

O godz. 9 min. 20 straż wprowadza 
na salę oskarżonego. Jest to mężczyz­
na średniego wzrostu, o twarzy tępej 
bez wyrazu, ubrany w zieloną niemiec 
feą biuzę wojskową, bez żadnych od­
znak. Hess robi wrażenie małego e- 
Unu- ma wiejskiego.

W kilka minut późnief wchodzi Try 
bunal.

Skład Trybunału jest następujący; 
przewodniczący — dr. Alfred Eimer, 
sędziowie orzekający: dr. Witold Ku- 
zner. i dr. Józef Zembaty, sędziowie 

„icr-nawL: ar. Józef Tcrózewslii i Hen- 
. 'iu  fc«wniey: posłowie: Mi-

v ivi-.uow.(a. Franciszek Żmi- 
.-uesMtaer Olehewicz, Hen- 

ryjz uańttiimusiii oraz oh. oh. Wincen 
;y Jł&jwszyński I Wanda Podniesińska.

przepełniona publicznością, 
stole dla korespondentów zagra­

nicznych, liczni przedstawiciele prasy 
^granicznej. Zajęła również miejsce 

S-n:o osobowa delegacja amerykań­
ska a sali znajdują się również dwaj 
r f w i c i e l e  Norwegii. Przy osob­
nym -role. przybranym flagami mię­
dzynarodowymi, zasiadają przedstawi­
ciele Związku b. więźniów politycz­
nych.

Otwierając posiedzenie prezes Ei- 
mer wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił, że proces Rudolfa Hesra | 
nie ma w historii sądownictwa pd- j 
skiego precedensu.

Bowiem treścią tego procesu są i 
krzywdy wyrządzone całej ludności j 
wyrażające się w pognębienzu i zdep- i 
taniu człowieczeństwa w formach naj j 
bardziej potwornego i okrutnego nie- j 
znanego w dziejach narodów . cywili- j 
zcwanyeh, tępienia ludzi, których sze-j 
regi idą w- miliony.

Terror wraz ze wszystkimi środkami j 
rozkładu, stosowany w obozie oświę- - 

i m s k f i n  był realizacją wskazań no- t 
yych wierzeń objawionych przez wiel 
kich kapłanów Trzeciej Rzeszy, które 
miały dać narodowi niemieckiemu prze 
wednictwe w rodzinie aarc-dów świa­
ta. Przesuną się na tej sali widma mi 
bonów udręczonych i pomordowanych 
podnosząc fcełesny i wielki gios prote 
stu przeciw popełnionym na nich zbro j 
dniom z iegc tylko ’ powodu, że mieli | 
inne przekonania polityczne bądź re­
ligijne, łub .społezce, bądź też przyna­
leżeli do innej rasy.

Kończąc prezes Elsner wzywa sę­
dziów, by nie tracili z oczu tego, o co 
toczył się b ij małuiących wolność na­
rodów.

Były komendant Oświęcimia
stanął p r z e d  sądem Rzeczypospolitej



MOSTY I DROGI
łączą nas ze światem

Pamiętacie óiu dzień, 
kiedij do Wrocławia  

trzeba bjjło iść pieszo...? 
A przez Odrę uj Brzegu 

przejeżdżać łodzią?

Ziemie Odzyskane w  początkach 
roku 1S45 stały się widownią śpiesz 
nego i coraz bardziej panicznego od­
wrotu wielkich armii niemieckich i 
rzesz uchodźców. Linie kolejowe za­
walone były transportami i wysta­
wiane na ciągie ataki z powietrza, 
autostrady i drogi niszczone gąsie­
nicami czołgów i  kołami ciężkich 
armat.,

Największe jednak zniszczenie 
przyniósł sam front, który przeszedł 
przez jedne tereny jak burza, na in­
nych jednak zatrzymując się na pe­
wien okres. Tak s‘tało się na przy­
kład wzdłuż linii Nysy, wokół Wro­
cławia, nad Odrą i t.zw. „wałem 
Pomorskim" na Pomorzu. W rezuita 
cie 90% mostów wysadzono w  po­
wietrze przy czym zrzucone w  wodę 
ich konstrukcje wstrzymały komu­
nikację wodną na Odrze; linie ko­
lejowe otrzymaliśmy w  stanie zupeł­
nej dewastacji. Najmniej ucierpia­
ły stosunkowo drogi bite i autostra­
dy.

Śródlądowe drogi lucdne
Czołowa miejsce w  zagadnieniach 

komunikacyjnych Ziem Odzyska­
nych zajmują szlaki śródlądowe 
dróg wodnych celowo powiązane z 
portami morskimi. Na Mazurach sil­
nie jest rozwinięty system kanałów 
wiążący znaczniejsze jeziora i rze­
k i z  Elblągiem i Zalewem 
Świeżym. Ziemie Zachodnie prze­
cięte są wielką arterią wodną, wio­
dącą kanałem kłodnickim od Gli­
wic do Koźla, skąd nurtem Odry do 
Szczecina. W  obecnym sianie wypo­
sażenia technicznego na szlaku tym 
mogą być używane jednostki pływa 
jące o tonażu do 750 ton. Mniej wię­
cej południkowy kierunek biegu 
Odry, dogodne komunikacyjne u- 
kształtowanie jej doliny wyznacza 
jednocześnie najważniejszy dla -Pol­
ski kierunek przewozu ładunków 
masowych między silnie uprzemy­
słowionym Śląskiem, a portami bał­
tyckimi.

W dolnym biegu Odra jest połą­
czona przez Wartę, Noteć i Kanał 
Bydgoski z d^łną Wisłą, a zatem

KIOTAT.NIV 
S Nfk r a

s W CZASIE POBYTU w Warszawie
delegacji francuskiej udającej się do 
Moskwy, Francuzki zachwycały się... 
kapcami uroczych Warszawianek. Wy 
raziły one przekonanie, że jest to do 
skonały „wynalazek" — i że kapce 
znalazłyby wielki pokup we Francji. 
No, tak ale pod warnikiem, że przy­
szła zima będzie równie dtkpoyliw* 
Jak obecna.

NA  DWORCU GŁÓWNYM w War­
szawie urządzono specjalną Izbę Mat­
ki i Dziecka, gdzie Liga Kobiet u- 
dziela schronienia kobietom podróżu- 
lącym z bagażem płowych główek dzie 
sięcych, którym w czasie oczekiwania 
na pociąg w poczekalni oczki się kle­
ją do snu. W Izbie jest i kuchenka e- 
Jektryczna na kiórej można maleń­
stwom zagrzać ccś ciepłego.

SZCZECIN — :ak podkreśla „Kurier 
Szczeciński", stał się ważną bazą tu­
rystyczną dla wycieczek z całego kra­
ju po Pomorzu Szczecińskim. Nieste­
ty stan hotelarstwa pozostawia wiele 
do życzenia, gdyż duże to miasto po­

siada zaledwie 4 hotele i 5 pensjona­
tów. „Orbis" otrzymał od Minister­
stwa Ziem Odzyskanych 4 milicny kre 
dytów na budowę Domu Turystyczne­
go.

JAJECZNICĘ W PUSZKACH wysy
łać b ę d z i e m y  do Anglii, Eksport jaj 
do Wielkiej • Brytanii T / z a m i a n  z a  śle­
dzie, nawozj sztuczne i inne towary 
wyniesie 100 milionów sztuk. Więk­
szość tych jaj będzie przerobiona w 
z a k ł a d a c h  ^Społem" w Gdyni na 
płynną masę gotową do s p o r z ą d z e n i a  
jajecznicy. W Gdyni czynią się przy­
g o t o w a n i a  do m a s o w e g o  eksportu jaj,

.„AKCJA ODM YSZ ANIA", jak usta­
lono na konferencji w Ministerstwie 
Rolnioiwa i Reform rolnych, obejmie 
w tym roku 1755 ha przeważnie na 
terenie Ziem Odzyskanych. Odmysza- 
nie odbywać się będzie przy pomocy 
zatrutych przynęt, kultur tyfusu my­
siego i świec dymnych. Na skcję tę 
przeznaczono już 50 tysięcy świec dym 
tiycłi I 30 ton fosforu, (ski)

Gdańskiem i  Elblągiem oraz z za­
chodnią częścią kanałów mazur­
skich. Odra posiada również dogod­
ne połączenie w  kierunku zachod­
nim, mianowicie środkowo-niemiec- 
ki system żeglugowy z  doliną Re­
nu.

Ze względów komunikacyjnych 
ważna jest wyspa Rugia, położona 
najbliżej Szwecji i z jej wybrze­
żem połączona stałą komunikacją. 
Rugia stanowi pewnego rodzaju 
basztę, zapewniającą panowanie nad 
tym 10 0 -kilometrowym wyjściem z 
Bałtyku.

Sieć kolejowa
Przez Ziemie Odzyskane przebiega 

szereg ważnych linii kolejowych. 
Tędy prowadzi wielka arteria kole­
jowa Wiedeń — Brno — Wrocław 
Słubice —  Szczecin, stanowiące po- 
łącznie Austrii i Czech przez Polskę 
z Bałtykiem i stąd z  krajami za­
morskimi. Dwie inne arterie krzy­
żują się z Odrą, a mianowicie Pa­
ryż — Bruksela — Berlin — Słubi­
ce —  Poznań —  Warszawa —  Mos­
kwa ( tą trasą jechały delegacje na 
konferencję moskiewską) i druga 
Frankfurt nad Menem — Lipsk — 
Drezno — Wrocław —  Katowice — 
Kraków —  Lw ów  —  K ijów  (Unia 
czynna tylko na pa*vnych odcin­
kach).

Mostg
Sieć kolejowa na Nadcdrzu jest 

dobrze rozbudowana l obejmuje 
10,707 km linu. Na ogół jest o;.a 
już w  całości odbudowana, jedynie 
duże zniszczenia w  mostach uniemożli 
wiają normalny ruch pociągów. W 
roku 1939 było na Ziemiach Odzy­
skanych mostów o długości ponad 20 
m. razem 38,550 m. Zniszczonych 
zostało 26,825 m., czyli 7Ci>/9 całego 
stanu, Do końca ub. roku oddano 
już do użytku 18,030 m, czyli 71% 
zniszczenia.

Mostów mniejszych, do 20 m. było 
w  roku 1939 22,070 m., zniszczeniu 
uległo 6,530 m, t.j. 30%, oddano do 
użytku 5,050 m, to jest 77% znisz­
czenia

Odbudowa kolejnictwa na Zie­
miach Odzyskanych była możliwa 
jedynie dzięki ofiarnej pracy kole­
jarza poiskiego, który w  najgor­

szych warunkach, często gołymi rę­
kami, potrafił doprowadzić drogi że­
lazne do stanu używalności, dzięki 
czemu mógł się należycie rozwinąć 
przemysł i handel, miasta mogły 
być zaopatrzone w  żywność, a akcja 
repatriacji i wysiedlania Niemców 
przeprowadzona składnie 1 szybko.

Drogi bite
Dużo trudności sprawia remont 

dróg lądowych o twardej nawierz­
chni ze względu na gęstą ich sieć i 
stosunkowo duże zniszczenie na sku 
tek działań wojennych i atmosfe­
rycznych. Na Ziemiach Odzyska­
nych posiadamy 40,470 km. dróg, w 
czym 16,580 km. dróg ulepszonych 
1 343 km. autostrady. Na samym te­
renie województwa dolnośląskiego 
długość ich dochodzi do 20,000 km. 
Głównym traktem śląskim z zagłę­
bia, zachodnim brzegiem Odry przez 
Opole —  Wrocław —  Legnicę do

Berlina prowadzi doskonała auto­
strada, a sieć komunikacji autobusu 
wej rozporządza ogółem 4720 km. 
dróg. Prócz tego dużą rolę odgrywa 
na tym terenie komunikacja tram­
wajowa, szczególnie w  zagłębiu karT 
wińskim, wałbrzyskim 1 Jeleniej 
Góry.

Polski robotnik, inżynier 1 kole­
jarz połączyli w  przeciągu półtora 
roku Ziemie Odzyskane z Polską. Mo 
rzem łączą się one ze światem. Pra­
cują dla niego i dla wyniszczonej 
Europy, a nie dla miłitaryzmu nie­
mieckiego. Wszystkimi drogami Ziem 
Odzyskanych jedzie dzisiaj- bogact­
wo Polski — węgiel, drzewo, wyro­
by przemysłowe. Mosty i drogi 
przybliżyły je nie tylko do Polski, nie 
tylko związały je na zawsze z Ma­
cierzą, ale wróciły je Europie. 
Wbrew wołaniom niemieckim, że od 
grodziła je od świata niewidzialna 
„żelazna kurtyna".

L. G.

Dalsze 67 tys. tomów

Ossolineum
przgbgwa do Wrocławia

Jak się dowiadujemy, nowy trans 
port '  książek ze zbiorów Ossoli­
neum w liczbie 67.400 tomów został 
wysłany ze Lw ow a w kierunku na 
W rocław.

Delegacja z kustoszem B ibliote­
k i im. Ossolińskich we "Wrocławiu 
—  d-rem F r. Fajączkowskim na ęze 
le udaje się w dniu dzisiejszym do 
Medyki (koło Przem yśla), gdzie 
transport ma być przejęty w  dniu 
14 bm. od władz radzieckich.

Gen. Popławski wyznaczył eskor­
tę wojskową, pod której opieką ccn- 
ny transport książek przybędzie l i ­
nią szerokotorową do Brokowa- pod 
Wrocławiem.

Bajeczną kolaską i  parą kon ików

wiezie nasz karzełek kupę ty godników

Powiem wam w sekrecie : , ,S  \VIERSZCZYK“ nowy będzie.

Powiedzcie mamusi! Do' nabycia!  —  wszędzie.

C e n a  10#-
K 604

Monopol Tytoniowy 
obiecuje Uwaga palacze!

l u i e  gatunki papierosów
Oto nowości z tego frontu tyto­

niowego :
1) Kończą się papierosy „ W o l-. 

ność“, zastąpią je papierosy o in­
nej nazwie i  innym smaku. Pro­
dukcja „Wolności" została już 
wstrzymana.

2) W  najbliższym czasie nastąpi1 
ostateczna likwidacja „Partyzan­
tów". Nie pozostaje to bynajmniej : 
z akcją njawniania się chłopów z 
I&su.

3) „Partyzantów" zluzuje „Śnież 
ka“, która powinna mieć szczegól­
ne powodzenie w Sudetach. Jest to 
gatunek papierosów zbliżony do 
dawnych „Grand Prik".

4) Lada dzień ukażą się w  han­
dlu aromatyczne „Zefiry", zbliżone 
w smaku do przedwojennych „egip-

7*
i skich specjalnych". Będą to papiero 
sy najwyższego gatunku w  cenie 

, 7 złotych 50 groszy. Ukażą się w 
: estetycznych pudełkach po 20 sztuk.

Więźniowie z  Zachodu
(IT ). Do więzienia w  Opolu przy­

było 303 Polaków przestępców z 
amerykańskiej i angielskiej strefy 
okupacyjnej, skazanych przez tam­
tejsze władze za różne przestępstwa. 
Więźniowie ci będą na nowo sądze­
ni przez polskie sądy krajowe. Część 
z nich skorzysta z  ustawy o  amne­
stii.

KULTURA I WETERYNARIA
Jak, się dowiedzieliśmy, Za- 

rząd Miejski w  mieście Sopot, 
predestynowanym jaka „zło­
ty środek" mie.dzy portowo- 
handiową Gdynią i handlowo- 
portcwym Gdańskiem —  na 
ośrodek kultury Wybrzeża,
wpadł na genialny pomysł 
przeprowadzenia fuzji pew­
nych wydziałów o zbliżonych 
kompetencjach. Tak więc ze 
względów oszczędnościowych 
urfąszono razem wydziały:
'ca i tary, zdrowia,:- opiekł - spo­
łecznej i weieryoaril

Rozumiemy doskonale, że 
oświata i kultura mają jesz­
cze coś wspólnego ze zdro­
wiem. (W  zdrowym ciele zdro 
w y duch). Dostrzegamy szla­
chetne intencje w  dodania do 
tego wydziału opieki społecz­
nej, jako iś bardzo, wielu pra­
cowników na niwis naszej kul 
tury musi cueąo nie chcąc ko 
rzysłae z opieki społecznej. 
A le  pa co do tego towarzyst­
wa włącza się —  weterynarię? 
Aby leczyć ńpega*3“ -rdyńsko- 
gduńskiejo?

A la ca będzie jeżeli „przy­
kład pójdzie z dołu" i w  War­
szawie zacznie się fuzjonować 
ministerstwa? I  Powstanie Mi 
nistersiwo przemysłu i Han­
dlu Kulturą oraz Ministerstwo 
Zdrowia, Opieki i Bezpieki?

Ojcowie miasta w  Sopocie! 
Wiadomo, iż dla uprawiania 
niwy kulturalnej w  Polsce 
trzeba końskiego zdrowia — 
alo to jeszcze nie dowód, że­
by weterynarię łączyć z kul­
turą.

a, GROT

CO PISZĄ INNI

je że li zap an u je
rozsadek

„K urier Szczeciński“, jako 
dziennik Ziem O Uzyskanych.mora 
ca czujną uwagę na przebieg 
konferencji moskiewskiej, mają­
cej formalnie potwierdzić uchwa­
ły poczdamskie w sprawie grani­
cy Odry i  Bałtyku. Polska racja 
stanu loypowiedziała się po dłu­
gich rozważaniach przeciw fede­
ralizacji i decentralizacji Nie­
miec. Koncepcja rozbicia Nie­
miec na poszczególne państewka 
doprowadziłaby do rywalizacji 
mocarstw na terenie Niemiec, 
podczas, gdy konieczne jest tam 
czujne współdziałanie, aby spra­
wować straż nad elementami, my 
ślącymi o odwecieT 
‘ Następnie .K u rie r Szczeciń­
s k i  cytuje opinię londyńskiego 
„Daily Express“ , który wywody 
swe na temat konferencji mos­
kiewskiej zakończył stwierdza­
niem :

,Jeżeli na konferencji I o»- 
kiewskiej zapanuje rozsądek, nie­
bezpieczeństwo niemieckie nie bf 
dzie istniało ńigdy“.

> > t a  B a rf« mit Pollaks 
nich! verkehren

A faktem jest, że w zwycięża- 
nych Niemczech nastroje odweto­
we i  nienawiść ku Polakom przy­
biera na sile. Sygnalizuje o tym 
pismo Wybrzeża „Dzienn-k Bał­
ty ck i, który donosi o wybryku 
radia lipskiego. Mianowicie ' 
„Landessender Leipzig“ nadał 
niosenkę o fascynującym tytule 

,^Ian darf m it Pollaks nieht ver- 
kehreri (n ie  -wolno zadawać się 
z Polakami).

Piosenka została zręcznie prze­
mycona przez cenzurę. M ia.no i pi­
cie tekst je j nie mówi wyraźnie 
o Polakach, lecz o rodzinie PO L- 
lak (a jak wiadomo Polacy na­
zywani są w Niemczech pogard­
liwie Pollack). Owa rodzina Pol- 
lack —  składa się z ojca —  pija­
ka, matki oszustki i  córki ladacz­
nicy. Piosenka tal:a nadana na 
falach eteru niemieckiego budzi 
odpowiedni oddźwięk u słucha­
czy niemieckich, podsycając «  
nich nienawiść ku Poldkom.

la o zą ło  $\ą 
priori tp ią s e o i la!

Nienawiść Niemców do Pola­
ków jest starej daty. Słuszne u- 
wagi snuje na ten temat dr Ta­
deusz Cyprian. prokurator Naj­
wyższego Trybunału Narodoice- 
go, pisząc w „Życiu Warszawya 
o procesie Rudolfa Hoessa.
Otóż na ławie oskarżonych nie za­

siądzie tylko Hoess, ale oskarżonym bę 
dzie system, hitleryzm, niemiecka żą­
dza podbojów i niszczenie, niemiecka 
zachłanność, wydzierająca sąsiadom 
jedną ziemią za drugą.

Czyż nie' będzie oskarżony tutaj ty­
siącletni niemiecki „Drang naci! O- 
sten", który naszych przodków przed 
tysiącem lat wygnał mieczem i o- 
gniem z nad Odry i Nysy? Czy proces 
ten nie a?, głębokiego znaczenia dzie­
jowego? Przecież to, co się działo w 
Oświęcimiu, to niszczenie milionów 
niewygodnych łućzi, to plasowani# 
zniszczenia tam er Jego narodu polskie­
go, by dla Niemców stworzyć „Baum 
ohne Volk“ , przestrzeń bez* ludzi, któ­
rą mogliby zawładnąć, czy nie jest to 
dalszym etapem tego, eo ciągnęło się 
przez długie wieki w postaci spycha­
nia Słowian na Wschód, niszczenie ieh 
przez Krzyżaków, wy wkraczania I 
gennanizowania w historii nowoczes­
nej?

Ha za w s ze !'
„Zycie Warszaw-'/1 pisze na mar­

ginesie uroczystości nadawania 
aktów własności:

K to zna przywiązanie polskiego 
chłopa i  rolnego robotnika do swe) 
ziemi, kto wie, jak wytrwały jest 
on w codziennej pracy na roli, do 
jakich ofiar jest zdolny, aby ją  u* 
trzymać, jak nieprzejednany w wal 
ce o swą siemię, ten zrozumie, ż» 
akt nadania własności na Zie­
miach Odzyskanych jest jednocześ­
nie aktem zrośnięcia się z nimi o* 
sadników-Połaków na zawsze.
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Turystyka nad granicą
Szanowna Redakcjo!... piszę ten list w  imieniu 

turystów i kil)nitysi»**«e4 rzeszy stałych mieszkań­
ców, ab7  wyrazić nasze gorące podziękowanie za ar­
tykuł „Po co idziecie w  góry i “  Jako kupiec i stały 
mieszkaniec Szklarskiej. Poręby, znam doskonale
miejscowe stosunki, a w  sklepie mam możność sty­
kania się z turysta—-'* Skarg i narzekań, utrudnianie 
ruchu turystycznego, nasłuchałem się co niemiara. 
Fakty przytoczone we wspomnianym artykule są, 
niestety prawdziwe. Przydałoby się częściej o tyjp 
pisać, to może odniosłoby jakiś skutek i u/płynęłoby 
dodatnio na ożywienie ruehu turystycznego

Bardzo chętnie służymy Szanownej Redakcji kon­
kretnymi i bezwzględnie prawdziwym: faktami, któ­
re należałoby p ^ ^ - ^ ie  poruszyć. N.p. sprawa apa­
ratów fotograficznycn. W handlu można nabyć w i­
dokówki i fotografie Szklarskiej Poręby w  20Ó rodza­
jach, a więc proszę wyobrazić sobie jak dokładnie

każdy skrawek terenu jest odfotografowany. Poza 
tym są do nabycia szczegółowe mapy terenu, mapy 
plastyczne, oznaczające jak najdokładniej każdą ścież­
kę a bodajże kamień. A le  za zrobienie zdjęcia w 
Szklarskiej Porębie na wycieczce, grozi odebranie 
aparatu, aresztowanie itd.‘‘...

L.st ̂  kupca ze Szk.arskiej Poręby potwierdza 
słuszność naszych poglądów na tę sprawę. W obsza­
rze pasa przygranicznego obowiązują dotąd przepi­
sy, pochodzące jeszcze z okresu wojennego. Mimo 
zmienionych warunków, placówki" WOP-u ściśle 
przestrzegają zarządzeń, które w  wielu wypadkach 
stały się już nieżyciowe.

Na skutek interwencji organizacji turystycznych, 
Ministerstwo - Obrony Narodowej zapowiedziało re­
w izję obowiązujących przepisów i okazało gotowość 
rozpatrzenia skarg w  wypadkach zatargów turystów 
z placówkami WOP. (BU).

Choć na polach śnieg — 
czas myśleć

— o akefi siewne!

Henie OilzysKaie cieSiją
Brak lekarzy 

na CpoŁszczyźnie
Na terenie. Śląska Opolskiego od­

czuwa się w dalszym ciągu brak le­
karzy i pomocniczego personelu sa­
nitarnego. Pogarsza zaś jeszcze ist­
niejący stan nierównomierne roz­
mieszczenie lekarzy, którzy ciągną 
do większych ośrodków, zwłaszcza 
do samego Opola, podczas gdy w  
mniejszych miastach lekarzy jest za 
mało. Wystarczy wspomnieć, że w  
powiecie opolskim jest aż 36 leka­
rzy, a w  grodkowskim tylko 3-cch. 
Położnych jest w  powiecie opolskim 
44, a np. w- powiecie głąbczyckim 
tyiko 6 — Ud. Daje się też w e znaki 
brali lekarstw.

Lwówek
Doczekał! się Polski

W Lwóweckim mieszka — 240 au­
tochtonów. Są to przeważnie ludzie, 
którzy osiedli w tym powiecie 
po pierwszej wojnie światowej, 
pracowali po fabrykach lub na roli. 
Część ich pożeniła się z Niemkami, 
lecz zachowała całkiem wyraźnie swój 
charakter narodowy. Polskość tych lu­
dzi nie budzi żadnych zastrzeżeń, 
zwłaszcza z tego powodu, iż prawie 
wszyscy są posiadaczami paszportów 
prolongowanych do ostatnich czasów 
przód wybuchem wojny.

Co to jest amnestia?
W niedzielę w sali kina Gdynia, od 

było się zebranie informacyjne w spra 
wie amnestii.

Wygłoszone przez przedstawicieli 
władz powiatowych, sądownictwa i 
partii politycznych, przemówienia wy 
jaśniły zebranym znaczeni© amnestii 
i sposób jej interpretowania.

L e f l B f s a

28 dni w  punkcie P.C.K.
(LT). Polski Czerwony Krzyż w  

Legnicy pracuje sprawnie. W  lutym 
PC K  udzielił pomocy 750-ciu oso­
bom. Ponadto punkt odżywczy na 
dworcu w Legnicy wydał 5.375 li­
trów  kawy, 830 litrów zupy i 23 kg 
chleba. Punkt „Opieki nad Matką i 
Dzieckiem" wydał mleka i cukru 
oraz chleba 93 matkom i 216 dzie­
ciom.

Młyn przy ul. Młynarskiej miele

(LT ). M łyn Parowy w  Legnicy 
przy ulicy Młynarskiej przed dwo­
ma miesiącami został zdany przez 
władze radzieckie Polskiemu Zarzą­
dow i Nieruchomości Miejskich. Obe­
cnie młyn całkowicie uruchomiono 
i od wczesnych godzin chłopt po­
bliskich wsi zjeźdź? ją się, by dostsr 
czyć zboża do przemiału.

W o j. szczecińskie 
bez nauczycieli

Na polskich wyspach Wolinie 1 
Uznamie odczuwa się duży brak na­
uczycieli. W  całym powiecie znajdu­
je się zaledwie 23 nauczycieli. Osad­
nicy domagają się cd Inspektoratu 
Szkolnego otwierania szkół, tymcza 
tern inspektorat ma trudności wprost 
nie do pokonania, bowiem wszyst­
kie starania o nauczycieli są bez wy 
ników. Wójtowie poszczególnych 
gmin, które starają się o przydzie­
lenie do gminy nauczycieli obiecu­
ją. że każdy nauczyciel, który się o- 
-iedll na terenie gminy otrzyma 
przydzielone gospodarstwo już zor­
ganizowane z żywym i martwym 
mwentarzem. Może nauczyciele z 
Polski centralnej ruszą na tereny 
polskich wysp, by tu pracoYiać w 
szkolnictwie.

Gospodarstwa czekają 
na rolników

Na Pomorzu Zachodnim znajduje

się jeszcze pewna ilość gospodarstw, 
które można natychmiast objąć, bo­
wiem są w  stosunkowo dobrym sta­
nie i tylko czekają na osadników. 
Gośpodarstw takich o wielkości do 
5 ha jest 757, większych od 5-20 jest 
znacznie większa liczba bowiem 
174-1. Od 20-50 ha jest wolnych 300 
gospodarstw —  80 o wielkości do 
100 ha.

Niezależnie od tych gopspodarstw 
gotowych natychmiast do objęcia 
jest pewna ilość takich, które wy­
ra ega ją tylko niewielkiego remontu 
(poniżej 259/o). Gospodarstw w  w iel­
kości do 5 ha jest 1263, do 20 ha 
3101, do 50 ha 835 a. do 100 ha 290;

Ostatnią wreszcie grupę stanow ą 
gospodarstwa zniszczone ponad 25”/o, 
które wymagają dużego wkładu pra 
cy i kapitału. Tych gospodarstw do 
5 ha jest 2372, do 20 ha 4259, do 50 
ha 1930 i do 100 ha 576. Naieży 
tu zaznaczyć, że na żyznych obsza­
rach ziem f pyrzyckiej rozpoczęto 
już remontowanie gospodarstw na­
wet zniszczonych w  więcej niż 25®/o.

Trzebnica

Nawy burmistrz przyjął klucze miasta
(GIEC) Odbyło się tutaj uroczy­

ste przejęcie urzędowania przez no 
womianowanego burmistrza Filar- 
skiego Józefa. Wobec licznie zebra­
nych przedstawicieli władz t urzę­
dów, symboliczne klucze miasta prze 
kazał wiceburmistrz Misztal. Pie­
częć urzędową wręczył starosta Pow 
kpt. Bąk - Dzierżyński, podkreślając 
w  krótkich słowach obowiązki, ja­
kie ciążą na burmistrzu w  mieście 
które w  70% jest zniszczone. Ob.
Pilarski jest znanym działaczem 

PPS na terąnie powiatu i wykazał 
już wiele inicjatywy w  pracy spo-

Sprawy gospodarcze
W ZE A3TA  PRODUKCJA 

PAPIERU
W szybkim pochodzie wzrostu pro 

dukeji nie pozostaje wtyle przemysł 
papierniczy. Zwiększa się asorty­
ment wytwórczości, ulepsza się ga- 
tunkowość, ukazuje się szereg no­
wych artykułów.

Wkrótce będziemy mieć nowe w y­
danie kart do gry na specjalnie pro­
dukowanym papierze kredowanym. 
Niebawem się ukażą także ma o- 
wanki do wycinania (reliefy), nada­
jące się również na eksport.

NIEDOBRZE Z  K A R T K A M I
Plaga przerostów biurokratycz­

nych nie ominęła róyvnież odcinka 
aprowizacji. Jak wiadomo, aby o- 
trzymać kartki żywnościowe należy 
przedłożyć (a uprzednio zdobyć) kar­
ty wymienne, następnie uzyskać 
kartki żywnościowe i wreszcie je 
zarejestrować w  odpowiednich skle­
pach, aby z  utęsknieniem wyczeki­
wać, czy i kiedy cośkolwiek na nie 
dadzą.

Nieszczęście w  tym, że wyznaczo­
ne terminy podejmowania kartek 
(pierwszych i drugich) są zbyt ry­
gorystycznie traktowane. A  więc, 
jeśli ktokolwiek jest w  podróży 
służbowej, a nie ma się kim wyrę­
czyć —  to po przekroczeniu termi­
nu traci prawo do kartki. To nic, że 
tx'yl-dzi.:--. za luty wydaje się w  
marcu. - ;y kwietniu śledzie, mydło, 
e-y inne artykuły. To nicf że dana 
osoba jest ciągle i  bez przerwy na

tym samym stanowisku — spóżn:ł 
się, nie podjął w  wyznaczonym ter­
minie — przepadło] Czy może być 
prostsze wyjście?

To proste dla biurokraty wyjście 
nie jest wcale tak prostym dla kon­
sumenta. Pracujący obywatel nie 
może dzięki bezdusznym zarządze­
niom tracić prawa do prawnie mu 
przysługującej aprowizacji. (A).

ILE  SUROWCA ZU Ż^Ł  
PRZEM YSŁ SPOŻYW CZY?

W ciągu ubiegłego reku państwo­
wy przemysł spożywczy w  Polsce 
zużył przy produkcji swoich arty­
kułów 10.000 ton cukru, 450.(J00 kg 
rzepaku, 385.000 kg. siemienia lnia­
nego. 22.000 kg nasion konopnych, 
3.000 kg maku.

W zakresie artykułów technicz­
nych, oprócz remanentów poniemie­
ckich zużyto 145.000 m. b. tkanin 
bawełnianych, 2.000 kg miedzi, 25.000 
kg kwasu solnego, 102.000 kg wody 
amoniakalnej, 200.000 ton węgla, 250 
ton smarów i paliw płynnych. (A )

ODZYSKUJEMY PLA TYN Ę

Nie jesteśmy zbyt bogaci w  naj­
kosztowniejszy z  metali —  plajynę. 
Tym  bardziej pocieszający jest fakt 
znalezienia 32 kg. siatek platyno­

wych wywiezionych z Polski 
do Niemiec.

Transport wkrótce zostanie prze­
wieziony spęciainym samolotem do 
przedwojennego miejsca — . Państwu

wej Fabryki Związków Azotowych 
w  Mościcach i Chomowie.

ZW IĘKSZAM Y EKSPORT 
DO BUŁGARII

W  systematycznej odbudowie kra 
ju dużą rolę odgrywa dostarczający 
nam dewiz —  eksport. Nawiązaliśmy 
już stosunki importowo - eksporto­
we z USA, Kanadą, Częstochową 
Szwecją, Szwajcarią, Węgrami, Zwia 
zkiem Radzieckim i szeregiem in­
nych państw. Obecnie odbywają się 
pertraktacje handlowe z Bułgarią.

Bułgaria posiada ogromne zapasy 
surowca tytoniowego, eksportuje 
skóry, winogrona, opium, ryż, olej 
rycynowy, zibia lecznicze i inne ar­
tykuły.

W  zamian za surowce i wyroby 
bułgarskie Polska będzie eksporto­
wać artykuły przemysłowe -- ma­
szyny, sprzęt elektryczny, urządze­
nia fabryczne, tekstylia i inne.

CORAZ WIĘCEJ OKRĘTÓW
Jak wiadomo, polskie stocznie ob­

sługują nie tylko potrzeby własnego 
taboru okrętowego, ale również —  
licznych okrętów obcych

Wartość produkcji od stycznia do 
grudnia 1946 wzrosła z 11 rf.h. zł do 
zgórą 0,5 m Tarda  Ilość pracbwrw- 
ków zwiększyła się z  5 tys. na 7.500.

Koordynacja działania poszczegól­
nych instytucji naszego prremyslu 
okrętowego p o ii kierów u^ciwem min. 
inż. Kwiatkowskiego dała doskonałe 

rezultaty, tai

łecznej, gospodarczej, jak i polity­
cznej. Mieszkańcy miasta mają na­
dzieję, że ich bolączki będą naresz­
cie usunięte, decyzja Wojewody spot 
kala się z dużym uznaniem miejsce 
wego społeczeństwa.

Bezprocentowa 
Kasa Pożyczkowa

Związku Inwalidów Wojennych
W celu umożliwienia inwalidom 

wojennym stworzenia własnych war 
sztatów pracy, Okręgowy Związek 
inwalidów przystąpił do zorganizo­
wania bezprocentowej kasy pożycz­
kowej.

Przemysł państwowy, spółdzielczy 
i prywatny, samorządy terytorialna, 
handel spółdzielczy i prywatny ora* 
wojsko i partie polityczne zadekla­
rowały złożenie 6 milionów zł. w  ce­
lu utworzenia kapitału zakładowego - 
Kasy, Ponadto w  najbliższym cza­
sie przeprowadzone będą zbiórki 
wśród ogółu społeczeństwa. Pożycz­
ki udzielane będą przez Kasę inwa­
lidom wojennym oraz wdowom i 
sierotom po poległych, zamieszka­
łym na terenie woj. wrocławskiego.

W a ł b r z y c h

Specja lista  od  fałszowania 
doku m en tów

(E) Do niedawna pracował w  Po­
wiatowym Starostwie Niemiec inż. 
Zygmunt Wiess, który na tym sta­
nowisku uchodził za „siłę niezastą­
pioną*!. Po zaaresztowaniu go przez 
władze śledcze MO. za fałszerstwo 
dokumentów, którym trudnił się 
„sumienny" Niemiec, okazało się, ż# 
fakt ten nie wpłynął wcale ujem­
nie na tok pracy w  starostwie, ż« 
„niezastąpiony" Wiess nie jest tak 
nieodzowny, jak się wydawało. Sę­
dzia dr. Ponurkiewicz, biorąc pod 
uwagę przyznanie się do winy 1 
zły stan zdrowia oskarżonego, ska­
zał go na 4 miesiące więzienia.

Jelenia Gera
Spraw a posto ju  dorożek

Na mieście ukazało się zarządze­
nie Prezydenta Miasta regulujące 
sprawę postoju dorożek. Zarządzenie
to określa dokładnie punkty; w  któ­
rych dozwolony jest . postój dorożek 
i punkty, w których zabroniony Jest 
postój.
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Repatriacja niemieckich pracowni­
ków rolnych z obszaru Ziem Odzyska 
nych stworzy konieczność zatrudnienia 
na majątkach pozostających na obsza­
rze Ziem Odzyskanych pod zarządem 
państwowym, -większej liczby polskich 
robotników rolnych. Akcję werbowa­
nia takich robotników przeprowadzają 
m. Łn. oddziały P.U.R-U. Niezależnie 
jednak od konieczności przesiedlenia na 
Ziemie Odzyskane w obecnym sezonie 
ckcio 30.000 robotników rolnych, na­
leży już obecnie poczynić przygotowa 
nia do planowego zorganizowania ak­
cji żniwnej, wymagającej dodatkowych 
sił roboczych. m

W ub. r. w akcji żniwnej na Zie­
miach Odzyskanych wzięła udział mło 
dzież akademicka i młodzież zorganizo 
wana w związkach młodzieżowych. Ak 
cja ta nie dała pełnego wyniku. Nie­
które grupy młodzieży bezskutecznie 
szukały wskazanego im miejsca pra­
cy, w terenie nie przygotowano nie­
jednokrotnie kwater i zaopatrzenia 
żywnościowego, wreszcie zapanował 
chaos przy wypłacie deputatów w na- 
turaliaoh. Celem uniknięcia tych przy 
krych objawów organizacji należy w 
r. bieżącym już obecnie przystąpić do 
ustalenia planu pomocniczej pracy mło 
dzieży w akcji żniwnej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Władze osiedleńcze odwołują się i 
! w tym. roku do młodzieży o pomoc 
przy żniwach. Poszczególne organiza­
cje i związki młodzieżowe winny nor- 
ganizować wyjazdy swych członków 
na Ziemie Odzyskane do prac żniw­
ny oh w ten sposób, aby połączyć pra­
cę żniwną z wypoczynkiem. Władz* 
ze swej strony obiecują wszelką po­
moc, przy czym ustalono już, że wy­
nagrodzenie deputatowe młodzież otraj 
mywać będzie od razu na miejscu pr* 
cy. -

Swidrslea

Doznali dohrodsiejs twa 
am nesłii

Sąd Okręgowy w Świdnicy rozpo­
czął zwalnianie więźniów w ramach 
Ustawy Amnestyjnej.

Do tej chwili więzienie w Świdnicy 
i Dzierżoniowie opuściło ok. 100 osób. 
W najbliższych dniach przewidziana 
są dalsze zwolnienia.

| Wychodzącym na wolność więźniom 
udziela pomocy Komisja Opieiki nad 
Amnestiowanymi.

Liga Kobiet w Świdnicy opiekuj* 
się ponadto opuszczającymi więzieni* 

j — dziewczętami. (Jaju



Wizyta
aiig^sktego ucieusgo

Na zaproszenie Instytutu Sło­
wiańskiego przybył do Polsk i zna­
ny slawisia, profesor uniwersytetu 
londyńskiego dr W iliam  'Bose, w ie l 
ki przyjaciel Polsk i i  Polaków. P o  
krótkim pobycie w  W arszaw ie pro­
fesor Itose udał się w  podróż po 
Polsce i  przybył również na Dolny 
feiąsk, w  pierwszym rzędzie do 
W rocławia. Podczas dwudniowego 
pobytu w  naszym mieście prof. Bo­
se, który żywo interesuje się wszy­
stkimi zagadnieniami, zarówno kul 
i oralnymi jak  i  gospodarczymi, 
zwiedził Instytut Śląski, B iuro P la  
aówania miasta, zapoznał się z o- 
ealałym i zabytkami oraz był w F a ­
bryce Wagonów. Z W rocław ia pro­
fesor Bose udał się w  dalszą po­
dróż po Dolnym Śląsku.

47-my W rocław sk i 
Czwartek Literacki

VIc czwartek, dnia 13 marca 1947 r. 
«  godz. 17-ej odbędzie się w lokalu 
własnym przy Placu Biskupa Nankie- 
:a nr 7/II p„ — 47-my Czwartek L i­
teratki Kola Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego z następującym pro­
gramem:

1) „Przegląd literacki" — Elżbieta 
Miianczówną;

'£:. „Debiut poetycki Aleksandra Wi- 
dery („Arkusz Śląski") — odczyt 
Jana Pierzchały.

Ósm a rocznica 

koronacji P iusa X II
(Y;, W związku z ósmą rocznicą ko­

ronacji papieża Piusa XII, J. E. Bia- 
kup dr_ Milik, odprawi w najbliższą 
niedzielę, o godź. 9-tej, uroczystą 
aisię Pontyfikalną. Tegoż samego dnia 
odbędzie się popołudniu akademia pa­
lb cśką. Miejscem obydwu uroczystoś­
ci będzie klasztor G.O. Franciszkanów 
aa Karłowicach.

Przym usowe rejestrowanie  

term inatorów -
(K-i.j. Nie wszyscy właściciele wax- 

*ztatów lub zakładów rzemieślniczych 
Mtrejaśtrowali swych terminatorów.

W* Poznańskiej Izbie Rzemieślniczej 
zarejestrowanych jest 12.000 termina­
torów, w Gdańsku — 1.800, a we Wro 
cławiii — dotychczas tylko — 600.

Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu 
przypomina wszystkim właścicielom 
warsztatów i zakładów — obowiązek 
natychmiastowego z a r e j  e s t r o ­
w a  n i a swych terminatorów.

Kongres Rzemiosła
(K -l . ). W przyśpieszonym tempie pro 

sadzone są roboty przy odremontowa­
niu wielkiej sali konferencyjnej w 
gmachu Izby Rzemieślniczej. Mimo 
długotrwałych mrozów roboty nie u- 
ic-gty przerwie.

Koszta remontu wspanialej sail wy­
niosą ponad milion zł. Sala ma być 
oddana do użytku na dzień Święta 
Odrodzenia Polski — 22 iipea r. b.,- 
gdyż w związku z I-szą Wystawą — 
aa terenie Sępolna projektowany jest 
Kongres Rzemiosła.

Obrady uczestników Kc-ngresu z sa- 
iej FoLski mają odbywać się w odre­
montowanej cali w Izbie Rzemieślni­
czej.

Jaju tanie ją
CK.-!). W wielu sklepach spożywczych 

naby wać można jaja w cenie od 18 do 
20 źł. za sztukę. Oddział Aprowizacji 
l Handlu, Zarządu Miejskiego m. Wro 
eławis wyznaczył cenę obowiązującą
od dn. W b. m  23 zł. za 1 sztukę

*

Uporządkować ehodnik
(X). Na jednym z narożników Rynku 

psioło numeru 8), wyjęta jest z chodni­
ka olbrzymia płyta, którą ułożono o- 
fcok powstałej dziury. Zatamowano w 
ter. sposób przejście na całej szerokoś- 
il chodnika. Miejsce jest zbyt ruchli­
we, by taką tamę tolerować miesiąca­
ch

N apad  ua Kowalach
(Y). Na wracającego po zamknięciu 

fciceu, kierownika spółdzielni Zw. S. 
thiop. na Kowalach, Zygmunta Kew- 
tę nepadło dwóch uzbrojonych oseb- 
ilków. żądając pieniędzy. Gdy przera 
ony Kawka zaczął wzywać pomocy, 
•obnicy strzelili w jego kierunku, po 

zbiegli. Strzał chybił. Jeden z 
sapastników wyrwał Kawce teczkę, 
•  wiearającą książkę sklepową.

Istniejące we Lwowie Towarzyst­
w o  Ludoznawcze, które w  bieżącym 
roku obchodzi pięćdziesięciolecie 
swego istnienia, znalazło po wojnie 
nową siedzibę w  Lublinie i  tu dzię­
ki inicjatywie prof. Jana Czekanów

skiego i niestrudzonej aktywności 
prof. dr. Józefa Gajka rozwija od 
lat dwóch bardzo ożywioną działal­
ność naukową.

Towarzystwo Ludoznawcze w  Lu­
blinie zajmuje się również bardzo

W „ m  m i  m i s ®
(—•). Jednym z  wielu kłopotów, z 

którymi muszą walczyć nssze fcramwa-

WęgleS Polski
na rgnkacli śuiiaia

Centralny Zarząd Frzemysłu Wę­
glowego ogłosił niedawno liczby na 
szego eksportu węgla i  koksu w  ro­
ku 1946. Przedstawiają się one nastę 
pująco:
ZSRR 8.981.316 369.250
Szwecja 1.764.203 420.509 i
Dania 610.243 117.088 !
Norwegia 335.085 -  42.859
Francja 851.497 63.862
Finlandia 74.941 7.239
Holandia • 3.443 —
Belgia 65.648 —
Węgry 116.150 34.947
Jugosłowia 125.241 83.947
Czechosłowacja 118.027 i
Rumunia 103.953 5.739!
Austria 149.004 —
Włochy 60.688 —  1
Szwajcaria 232.150 26.226 !
Radz Str. Okup. 278.802 263.314 i
Bułgaria — 1.003

Razem 13.55.411 1.445.722
Jak nas informuje CZPW w  p .a - .

nie produkcji na rok 1947 ustalono
maksymalne wydobycie na 60 railio 
nów ton.

je/’ są zbyt słabe zderzaki. Z powodu 
anormalnego przepełniania wozów, 
przy nagłym ruszeniu z miejsca lub 
zahamowaniu zderzaki urywają się, eo 
powoduje zaraz przerwy w ruchu. O- 
negdaj zerwanie się zderzaka unie­
możliwiło w godzinach rannych kur­
sowanie wozów na odcinku: — ul. Po­
morska .1 Plac Soiny przez dłuższy 
czas. .„Jedynka" z konieczności dojeż­
dżała do Placu Strzeleckiego, zaś 
(„dwójka" jeździła trasą „dziesiątki". 
Po usunięciu uszkodzonego wozu, pod­
jęto normalny ruch.

żywo Ziemiami Odzyskanymi, czego 
wyrazem jest podjęcie pracy nad 
„Atlasem Przesiedleńczy m" mają­
cym uwidocznić, gdzie i w  jakim 
procencie osiedlili się na terenie Pol 
ski Zachodniej przybysze z innych 
dzielnic kraju i repatriowani ze 
wschodu.

Celem usprawnienia pracy Towa­
rzystwa Ludoznawczego na obsza­
rze Dolnego Śląska postanowiono 
przystąpić do utworzenia Oddziału 
Wrocławskiego Tow. Lud. Na czele 
komitetu organizacyjnego stanął Pro 
rektor Uniwersytetu Wrocławskiego 
Prof. Br. Jerzy Kowalski.

Zebranie organizacyjne, podczas 
którego zostanie wygłoszony krótki 
referat Kierownika Zakładu Etno­
logii U. Wr. Dr. Romana Iteinfussa 
na temat pracy i zadań Towarzyst­
wa Ludoznawczego na Śląs­
ku Dolnym, zwołane zostało na środę 
12 tom. i odbędzie się o godzinie 12 
min 30 w  sali Zakładu Etnologii przy 
ulicy Szewskiej 36 (Parter w  ofi­
cynie, pokój Nr. 31).

Za tugsokie ceny
na duicrcach

Z usług fryzjerów musimy 
chcąc niechcąc korzystać wszy 
sey. Jest ich jeszcze na tere­
nie miasta za małe, bo.^tylko 
107 (tylu należy do cechu) i 
należy wnioskować, że źle im 
się nie powodzi. Na ogół, opla 
ty pobierane za usługę, jak­
kolwiek dość wysokie, są t 
małymi wyjątkami, jednako­
we. Dlatego dziwi nas, dlacze­
go fryzjerzy na dworcach Odra 
i Głównym koniecznie muszą 
pobierać opłaty o wiele wyż­
sze od ogólnie przyjętych. 
Cennik np. przewiduje za go­
lenie, strzyżenie i masaż 150 
zł., a na dworcach płaci sią 
250.—. Konieczne byłoby, aby 
cech fryzjerski przeprowadził 
odpowiednią kontrolę i wytłu­
maczył swoim członkom, ie 
takie postępowanie nie jest 
na miejscu.

Tsk jakoś utarło się, że w 
ogółe ceny na dworcach są 
znacznie wyższe aniżeli w mie 
ście, jakkolwiek nie ma to 
żadnego uzasadnienia. Spra­
wami tymi powinna zająć się 
komisja kontroli cen.

Jeżeli już mówimy o dwor­
cach, to pragniemy skierować 
pod adresem dyrekcji pytanie, 
dlaczego w  godzinach wie­
czornych np. na dworcu Głów 
nym otwarta jest tylko jedna 
kasa biletowa dla cywilnych, 
przed którą ciągnie się kilku­
metrowy ogonek. Pasażer z 
reguły musi przyjść 2 godziny 
wcześniej na dworzec celem 
zakupienia biletu. Czy nie mo- 
żnaby jednak uruchomić przy 
najmniej dwóch kas?

Uniknęłoby się w  ten spo­
sób tłoku 1 straty drogiego 
czasu. TUWICZ.

Potdżmy Mn s wandalizmowi!

Wypadki
W p ad ł pod autobus

(Y). Pod autobus M. Z. K., prowa­
dzony prsez Rudolfa Hołd, wpadł na 
ul. Traugutta, - niejaki Mikruta Kazi­
mierz (lat 21). Odwieziono go do szpi­
tala Bonifratrów, gdzie lekarz stwier­
dził śmierć. Z zeznań świadków wy­
nika, że Mikruta dostał sią pod auto­
bus na skutek własnej nieostrożności.

Zginął pod tram wajem
(Y). Pod tramwaj linii nr. „1“ do­

stał się aa Sępolnie, Roman Taczyński 
(lat 22). Taczyński poniósł śmierć na 
miejscu. W esasie śledztwa stwierdzo 
ao, że był on pi|any. Zwłoki przewie­
ziono do Zakładu Medycyny Sądowej.

Po tegorocznej, długiej, ciężkiej zi­
emie zbliża eię upragniona wiosna. Za 
zielenią się drzewa i krzewy, zakry­
wając rany, zadane naszemu miastu 
w czasie wojny.

Niestety, ludzie na powitanie wio­
sny wychodzą przeważnie z fałszywym 
nastawieniem. Pierwsze cieplejsze dnie 
powodują, że rzesze ludności wylęgają 
do parków lub za miasto. Sprawa zda 
wała by się sympatyczna i miła, ale... 
Te same rzesze pseudo -  miłośników 
przyrody wracają do miasta z naręcza 
mi zawilców, paproci, różanecznika 
lub całymi gałęziami forsycji. W ol­
brzymiej większości wypadków, rośli 
ny te nie zdobią nawet mieszkań zbie 
raczy, znaczą natomiast drogę ich po­
wrotu, gdyż jako zwiędłe wyrzuca się 
je przed dojściem do domu.

Własnymi rękami niweczymy pięk­
no polskiej przyrody. Wojna zniszczy­
ła nasze parki okrutnie, wszędzie wi­
dać zniszczone ogrodzenia, pokryte 
bunkrami i rowami murawy, mnóstwo 
zniszczonych drzew; wydeptane traw 
niki.

My zaś kontynuujemy dzieżo znisz­
czenia z gorliwością godną lepszej 
sprawy.

Przekupki ogsłaoają z gałęzi drzewa 
iglasta, świerki, jodły, modrzewia. Ca 
ły ten materiał ezerpie się z parków, 
cmentarzy, skwerów. Ścina się całe

Ruiny się walą !
Na skutek silnych mrozów i opa­

dów w  czasie tegorocznej zimy stan 
wielu obiektów we Wrocławiu jest 
wprost rozpaczliwy. Mury zrujno­
wanych i wypalonych budynków, 

porozsadzane inrozeih, podmywane 
wodą budzą poważne obawy.

Jak informuje Biuro Nadzoru 
przy Wydz. Bud. Zarządu Miejskie­
go, zawaleniem grozi ok 700 obiek­
tów na terenie miasta.

Zrozumiałe, że obiekty te siano-

P & O Z B Ę M & W A IM B E
Wszystkim, którzy wzięli udział w  pogrzebie

Ś. t P- Mieczysława Sankiewlcaa
1937 Kier. Szkoły w  Nowym Dworze

a specjalnie Ksraiictawi Kodzicielsklerea, ks. proboszczowi An- 
czr.rskieniB I dyr. Felicjanowi Lewickiemu składa serdeczne Bóg

Rodzina i Grono nauczycielskie

•

wią poważne niebezpieczeństwo dla 
przechodniów i mieszkańców • są­
siednich domów.

Praca Biura Nadzoru jest wobec 
ogromu zniszczeń i z powodu szczu­
płego personelu mało wydajna, a 
roboty zabezpieczające, rozbiórki 
itp. posuwają się w  zbyt powolnym 
terapie.

Rozumiemy dobrze, że rozbiórka 
nie jest sprawą łatwą, którą można 
z dnia na dzień załatwić, niemniej 
jednak należy zwrócić uwagę czyn­
ników miarodajnych na koaiecz- 

| ność ostrzegania ludności przez o- 
; znaczenie obiektów zagrożonych, za 
j utykanie uHc, a przynajmniej chod- 
! ników po stronie zagrożonej.

Lekceważenie podobnych środków 
; ostrożności względnie niedbalstwo 
i w  ich stosowaniu może kosztować 
, życie iub zdrowi* wielu ludzi.
i Ł  P-

tych wypadtacn potrzebne są sankcja. 
Zarząd Miasta powinien jak najprę­
dzej zająć się tą sprawą.'

Na zakończenie przytoczę historię p* 
wnego skweru, który w stosunkowo 
krótkim czasie, stanął w o-bliczu cał­
kowitej zagłady. Chodzi tu mianowi­
cie o skwer, położony w widłach ulic 
Boi. Brusa i Nowowiejskiej. Otoczony 

I ze wszystkich stron szarymi blokami 
domów, jest a właściwie . był zieloną 
wyspą, idealnym miejscem wypoczyn­
ku mieszkańców tej dziełniey, a przę­
dą wszystkim dziatwy szkolnej z po­
bliskich szkół. W obrębie tego skwe­
ru znajduje się nadający’ mu specjalne 
go uroku staw, wzgórze * dużym brzo 
zswym krzyżem 1 niestety dziś umęcza 

| ae prawie na śmierć, grupy drzew bu 
| ków, topoli i bolesne kikuty krzewów.

Bezpośrednią przyczyną obecnego 
stanu, było w pierwszym rzędzie zaia 
stalowanie sią na terenie skwer; kilku 
karuzełli, bud strzelniczych 1 jakichś 
podejrzanych dancingów, na wolnym 
powietrzu. Pociągnęło to naturalni* 
ogołocenie dużej powierzchni skweru 
całkowicie z krzewów i traw. Nia 

| znam miasta, w którym pozwolono by 
| na podobne planowe zniszczenie rie- 
i leńea.

■Wspomnieć także należy o niestooow 
neśei ćwiczeń harcerzy latem ubiegłe- 

\ go roku na terenie tego skweru, zwis 
! szcza, że oni właśnie mają przede 
! wszystkim postępować w myśl swego 
j hasta przyrodę ojczystą"..

Oczekujemy energiczniejszych zarzą 
dzeń w tetu eshrony naszego krajo­
brazu . Czynniki kompetentne powin­
ny się tysa jak najprędzej zająć.

Czytelnika niniejszego artykułu pro 
szę o źrebienia indywidualnego 38- 
efaimku sumienia i ewentualnego po­
stanowienia poprawy.
Prezes Keła Przyrodników Studentów 

j Uniwersytetu Wrocławskiego 
MIECZYSŁAW JASFrOWSKI

ciim m łtuj. a  K&s&yM mi&śc£&
mm  mi ■— i 1 i*Tir i i n r - n w  j 'i »  m ■■ n — ■r-n-t

Królowa Zima ni© ehe© abdykowae
P o  hilku dniach odwilży przeży­

wamy gtcaitowny nawrót simy, któ 
rc tit; chce w tym roku ahdykouać 
na rzesz wiosny. U lice  W rocław ia  
pokrył snoicu puch śnieżny, a mróz 
ściął w twardą grudę odtajałą już  
glebę to ogródkach podmiejskich. 

Kiedy kończy się zima T 
N a szczęście przym rozki odtoró- 

ciły od nas niebezpieczeństwo po­
wodzi. L ep ie j więe parę dni pa-

, marsnąś, n iż  potem pływać z Sę- 
\ polna czy K arłow ic na baliach osy 

czółnach.. ,
Śnieg uprzątają drużyny niemiee 

kir. M iejm y nadzieję, że czynią to 
już po ras ostatni. W  przyszłym ro­
ku sami odgarniać będziemy nasz 
wrocławski śnieg, a niech ci ludzie 
pracują  u  twych Dreznach czy 
Lipskach.

G R O T

„n Sir. «

filii! iii Ili. LeiilifiZli

krzewy żywotnika fThiya), świerka 
srebrzystego, nawet cisa, który jest 
pod specjalną ochroną na naszym te­
renie. Z okazji Wielkanocy ulegają 
masowo tępieniu rzadki? dziś widłaki. 
Niestety, odbiorcami przekupek są 
bardzo często kwiaciarnie.

Jakież spustoszenie powodują wsad 
kie majówki, podczas których kc, ,iecz 
nie dekoruje 6ię gałęziami samochody j 
i wozy! Ile zieleni niszczy się na licz 
ne uroczystości świeckie i kościelne.
1 ■ Powróćmy jednak do naszyeh wroc 
Iławskich parków. Całość zielonej po- 
| wierzchni łącznie z ogródkami dział­
kowymi 1 cmentarzami wynosi przesz 
ło 900 ha. Największy 1 najpiękniej-! 

;szy jest bezsprzecznie park rozciąga- !
I jący się od Hali Ludowej do Zalesia ; 
i  Stadionu Olimpijskiego. W obrębie 
■tego parku występują jodły, modrzę-: 
;wie, graby, grupy starych dębów, pla 
l tanów oraz liczne inne piękne drzewa 
: i krzewy krajowe i egzotyczne. Utrzy 
[ manie tego parku w należytym stanie 
! leży w interesie naszej kultury naro­
dowej, zwłaszcza, że jesteśmy już bli­
scy dni wystawowych. Niestety, dalej 
panuje masowa kradzież drzew, koszy, j 
palików przy drzewkach alejowych, j 
Drogi spacerowe są w dalszym ciągu | 
używane przez pojaady mechaniczne, j 
Bywąły wypadki w ubiegłym roku, że j 
na zieleńcach parku wypasano bydło. |

I Obecnie jakiś barbarzyńca wywleka j 
1 tam padła konie, które z nastaniem j 
cieplejszej jc-ry, zatrują powietrze,; 

I miejsca* odpoczynku szerokiah rzesz 
j mieszkańców Wrocławia, 
j Temu wandalizmowi należy położyć 
jjak najprędzej kres. Trzeba wydać 
. walką wyżej wspomnianym pseude- 
1 miłośnikom przyrody, którzy z „mi­
łości" do niąj, zrywają wszystko, co 
wpadnie w ręce.

Znając bowiem naturę ludzką, wia­
domo, że słowa nie trafiają do prze- | 
konania pewnym jednostkom, że w I



k o m u n ik a t y  
i p r o g r a m y

Teatry
Miejski

W Środę dnia 12 btn. «  goóx. 18JO 
wystawia „Rewizor".

W czwartek dnia 13 bcn. o (oda.
16.30 — Rewizor.

Popu la rn y
Nieceyony z powodu praebueowy.

Kina
„SLĄSK", Ogrc<k>w* 67 — „Ludzie 

i manekiny", iiłm francuski. 
„WARSZAWA , Fredry 17 -  fiUn pr« 

dulccji poialciej „Złota Maska". 
„POLONIA", Żeromskiego 53 -  film 

produkcja radziecka „Siedmiu Smi* 
tych".

.TĘCZA", Kościuszki 177 -  film pro 
dukcji radzieckiej „Śluby Kawaler­
skie".

„PIONIER". Stalina 71 — film produk 
cji radzieckiej „Triumf Młodości". 

„FAMA", Psie Pole — film predukcji 
szwedzkiej „Twardzi Ludzie".
Kino czynne: w piątki, soboty 1 nie 

dziele.
Początek seansów w dni powazed- 

,nie: 16-ta I lS-ta, w niedziele 14, 16 
i 18.

Początek w innych kinach © godz. 
15, 17 i 19. W niedziele 1 święta c go­
dzinie 13, 15, 17 I 19.

Radio
ŚRODA, la raarea 1*47 r.

C50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń relig. 6.57 ProgTam ogól­
nopolski. 735 Program ej dzień bie­
żący. 7.40 Program ogókicpoiski. 11.57 
Program ogólnopolski. 14.00 Muzyka 
z płyt. 14J20 Wywiad z Prokuratorem 
Sądu Okręgowego we Wrocławiu Ma 
rianem Majerem w sprawie amnestii.
14.30 Wiadomości i komunikaty wroe 
ławskie. 16.00 Program ogófaopoOoki.

, 19.15 Koncert życzeń. 19.30 Prcgrans 
.■ogólnopolski. 2330 Lokalny program 
na jutro. 23.30 Muzyka z płyt. 23.56 
Streszczenie ostatnich wiadomości 
dziennika radiowego, sygnał czasu, 
hymn 1 koniec audycji.

1 )  dczyty j Zebrania
„Komitet Wykonawcey Sekcji Mło­

dzieżowej przy Polskim Związku b.
' Więźniów Politycsnycłi Koło we Wro- 
i cławću zaprasza wszysfeich członków 
| Sekcji Młodzieżowej, jak I sympaty- 
ików na Walne Zebranie, które odbę­
dzie się z udziałem seniorów Sekcji 

Iproi. Politechniki dr. Siebodzińskiego 
| Władysława I posła ne Sejm R. P. 
mgr. Siereko Józefa w lokalu Infor- 

jinacji i Propagandy, ul. Wierzbowa 
róg Teatralnej w dniu 15 marca br. 
w pierwszym terminie o godz. 14.30 
w  drugim o godz. 15, g aastgpującym 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protofeóoi i  ostatnie­

go zebrania.
3) Sprawozdanie delegatów z pobyt* 

w Warszawie.
4) Tydzień Jedności Międzynarodo­

wej b. Więźniów Po44tyezaycłi.
5) Sprawy bieżące.
6) Wolne wnioski.
Ze względu na waża-Aić wyżej wy­

mienionych spraw, prosimy o jak naj- 
licaniijazo punktualne przybycie.

Kons&et Wykonawczy". 
ZE3RANIE ORGANIZACYJNE 

Oddziału Wrocławskiego Towarzy­
stwa Ludoznawczego, odbędzie się 
dziś w środę o godzinie 12 min. 80 
■w Zakładzie Etnograficznym przy ul. 
Szewskiej 30 (parter w oficynach, sa­
la nr. 31).

DO POSIADACZY OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH I PRZYDOMOWYCH 

W MIEŚCIE WROCŁAWIU 
Okręgowy Związek Towarzystw O- 

gródków i Osiedli Działkowych s 
dniem 17.111.47 przystępuje do akcji 
wydzierżawi oni* ogrodów działkowych 
na rok 1&47. Akcja trwać bę­
dzie do 153 w łokalu Związku, Plac 
Solny 16, pokój Słłł od godz. 9-tej i  
wyjątkiem sobót.

Równocześnie wydawane bęią kom 
piety nasion z przydziału UNRRA za 
opłatą 15 zł posiadaczom cgrodów 
działkowych na podstawie legityma­
cji na rok 47, posiadaczom -©grodów 
przydomowych ca podstawie umowy 
dzierżawnej iub dowodu opłaty za 47 
rok.
Działkowcy którzy posiadają już legi­

tymację na roi: 47 obowiązani cą opla 
cić resztę czynszu diierża wnego, no- 
wowydzierżawiający na rok «7 ca­
ły czynsz dzierżawny i opłatę oanipu 
lacyjną w kwocie 10 zł.
• Ponadto pobierana będzie /kładka 

członkowska na rzecz Związku od 
działkowców z 46 roku za okres od 
1.4 do 31.12 47 r„ od działkowców 
nowych za okres od daty wydzierża­
wienia do 31.12. 47 r.

W koloniach zorganizowanych dział­
ki będą wydzierżawione jedynie za a- 
pcobatą Zarządu Towarzystwa.

SŁOWO POLSKIE Nr. 69 Sfcr. 1

Kunegundy, a p. Ludwik do pracy.
Wraca p, Ludwik z zajęcia, roagią- 

óa się po mieszkaniu: okradzione. Dwu 
■walizek brak, butów, spodni, bielizny,..

Poleciał do p. Kunegundy, bo aa 
Stasię zaraz powziął podejrzenie.

Ale Start dawco już ale było.
Więc p. Kunęguada, kobieta niedzi- 

l siejsza, z dobrą radą wystąpiła: „Leć 
— mówi do p. Ludwik* — na Hale 

i Targowe, ja pobiegnę na*”dworzec O- 
dra“ .

Tak się też stało. W dwie przeciw­
ne strony pognali szukać Stasi.

P. Ludwikowi się nie powiodło: wró 
clł z pustymi rękoma. Ale za to p. 
Kuneguada przych wyciła Stasię na 
dworcu, oczekującą nh pociąg ze skra 
dzionymi walizami.

Stasia wszystkie rzeczy zwróciła 1 
przed sądem, nie tając niceego do wi 
« y  się przydała.

Sąd Grodzki we Wrocławiu w świe 
de przewodu sądowego uznał wkutą 

i Stanisławę B. dokonania kradzieży 
mieszkaniowej na szkodę Ludwika J. 
i skazał oskarżoną na rok i C miesię­
cy więzienia.

Jako okoliczność łagodzącą Sąd przy \ 
jął zwrócenie rzeczy poszkodowanemu i 
: i przyznanie eię do winy. Ofccliczrio- j 
ścią obciążającą i to wspólną dla ; 
wszystkich złodziei Wrocławie — jest j 
właśnie nagminność tego rodzaju prze . 
aftąpstw, godzącą w dobro święta p ra -] 
cy.

Sprawa Stanisławy B. była jedyną 
w liczbie dwudziestu — sprawą rozpa i 
trywaną: — tamte wszystkie podlega- j 
ly amnestii. Bowiem oskarżona doko­
nała kradzieży w dwa dni po terminie 
prekiuzyjnym. (J. K.)

Nocne dyżury aptek
..POD ZGODĄ" -  Witosa 47.
„POD ŁABĘDZIEM" -  Pułaskiego 16. 
„POD RÓŻĄ”  — Olszewskiego 15.

Gdy nie ma gdzie spać...
2  s & S i  s e jU S & U t& tl

I Krakowa, Warszawy, Gdańska i Ło 
, dzi. 29-go wreszcie bawić będzie w  
j Polsce reprezentacja Włoch, która 
rozegra w  Warszawie dwa spotkania, j 
W  sobotę mecz Włochy —  Polska,1 
w  niedzielę zaś Rzym —  Warszawa.

<J)

W ę g rzy  nie p rzy j a d ą
Projektowany mecz tenisa sto­

łowego Polska — Węgry oraz mię­
dzymiastowe spotkania drużyn pol­
skich z drużyną z Budapesztu nie 
dojdą do skutku.

W tych dniach Węgrzy nadesłali! 
do Polskiego Związku Tenisa Sto- ' 
łowego pismo, w  którym definityw- I 
nie rezygnują z przyjazdu do Pol- | 
ski tłumacząc się brakiem wolnego 
terminu. . |

i Kużmą na czele. W  wadze pół- 
średniej wystąpi po dłuższej przer­
wie Olejniczak. Nowa Sól przyjeż­
dża w  najlepszym składzie. Zawody 
ze względu na decydującą rozgryw­
kę o wejście do A  klasy zapowia­
dają się naprawdę ciekawie.

Początek o godz. 17.30 w  sobotę 
dn. 15 bm. w  Teatrze Popularnym. 
Bilety w  kasie teatru już od 3 pp.

T. M.

K R A K Ó W : Tarnawski, — , Śzczer 
howski, Dudzik, — , M atu la , — , 
Staszkiewicz. 3 tytuły zdobyła W is­
ła, 2 zaś O rac od a . 3 wagi nie były 
obsadzone.

D O L . Ś L Ą S K :  — Faska, D om i­
niak, Sztolc, F iszer, Kwiatkow ski, 
W olski, Pafawag zdobył 3 ty­
tuły, G órn ik  2 i  Zapłon 1. D w ie  
wagi nicobsadzone.

L U B L IN :  Borowski, Baran, Choj 
na, Sadowski, Z ie lińsk i, K u rcz , M a  
lik , L is iak. 6 tytułów zdobyła Lu - 
blinianka, zaś 2 Garbarnia.

J. J.

Nowi mistrzowie okręgów
zdobył tu 3 tytuły, Zryw  2, Tęcza 
( G eyer) 2 oraz Zjednoczenie 1.

P O M O R Z E : B oro icicz, K ruża, 
Piotrow ski, Sowiński, W ik lińsk i, 
Cebulak, S tocki, Z  murzyński. Z jed ­
noczonym przypadły Ą tytuły, L e g ii } 
S, i G ryfow i 1.

W Y B R Z E Ż E : Sowiński, W ierz­
bicki, Antkiew icz, Skierka, Chych- 
ła, Szymankiewicz, B org, L irk , M i- 

A’ja r, jak widać, zdobył 6 ty tu ­
łów, a G ry f i Gadania. po jednym. 

Ś L Ą S K : Bazarnik, Pu zań, Ny- 
Radtiuacker. Kusz, Nowara, 

Kolanko i Figiel. B atory  zdobył 5, 
zaś Zryw , Baildon, i. Ę B T S  po jed- 
nym.

ifiM ic i mml iM s  i  sobole
KS Odra Nowa Sól - KKS Odra Wrocław

Widownia Teatru Popularnego bę 
•izie w  nadchodzącą sobotę świad­
kiem interesującego i napewno cie­
kawego spotkania bokserskiego de 
:y dującego o wejściu do k . A . Spot- J 
kają się ze sobą dwie „siostrzane": 
lrużyny KS Odra Nowa Sól i KKS j 
Odra Wrocław. Drużyna wrocław - ' 
tka dysponuje obecnie dobrą, wy- i 
równaną ósemką z mistrzem 1-go , 
kroku „bombardierem" Domańskim!

Praga na horyzoncie
K o s z y k a r z e  pelscy p rze d e gzamin em

W Pradze w  czasie od 27. 4. do 3. 
5. odbędą się, jak wiadomo, drugie 
powojenne mistrzostwa Europy w 
koszykówce męskiej. Ubiegłego roku 
w  Genewie tytuł mistrzowski zdoby 
li Czesi i im właśnie przyznana zo­
stała organizacja tegorocznych mi­
strzostw.

Polska zajęła w  Genewie 9-te 
miejsce, obecnie jednak szanse na­
sze wyglądają lepiej, na co wska­
zywał wyższy znacznie poziom mi­
strzostw Polski w  Warszawie niż w  
rokp ubiegłym. PZPR projektuje 
przed mistrzostwami sprowadzenie 
kilku zagranicznych drużyn, a na­
wet zorganizowanie spotkania mię­
dzypaństwowego. I  tak w  nadchodzą 
cą sobotę odbędzie się w  Krakowie 
mecz Polska — Węgry. Na dzień 
23-go projektowany jest turniej w  
Krakowie czterech miast z udziałem

Młoda dziewczyna Stanisława B. 
przyjechała do Wrocławia starać się 
© pracę jak© pielęgniarka.

Na czas posadki wen i a zajęcia zamie 
czkała u znajomej swego znajomego, 
czyli u p. Kunegundy K. Bo przyja­
ciele naszych przyjaciół... Ale pannie 
Stasi bardzo tam było niewygodnie: | 
po prostu nie miała gdzie spać.

To też, gdy któregoś dnia przyszedł 
do p. Kunegundy jej sąsiad — p. Lud 
wik, człowiek miody a samotny — j 
panna Stasia, nawet nie spuszczając fr­
ezu, użaliła się przed nowopoznanym 
mężczyzną na swe trudności w kwe- ; 
stli noclegu.

Gdy młoda, a przystojna dsiewczy- I 
na definiuje swe bolączki tak jasno 1 
przejrzyście — co robi mężczyzna, ję­
k i nim jest rzeczywiście? Naturalnie j 
proponuje to, czego sobie akrycie iy - 
zzj dziewczyna: nocleg u siebie.

Tak też postąpił p. Ludwik, zgodnie 
z nakazem swej męskiej natury.
| Jedna noc, wprawdzie nie pośiurbna, 
|łle na to samo wychodząca — rozwla * 
;ta złudzenia p. Stasi, co do zamiarów i 
p. Ludwika.
i Przekonała się bowiem panienka, że • 
jak sama powiada, „zamiary jego ni© 
były poważne".

P. Stasia po tej, można powiedzieć, 
k rytycznej nocy — poszła rano do p.

Wolno echac w f&ieśoie
(Z. P.). Onegdaj w godzina-ch popo­

łudniowych, wydarzył się przy ulicy 
Ogrodowej wypadek samochodowy. Na 
skutek nieostrożnej, zbyt szybkiej Jaz 
dy zderzył się eemochćd osobowy, na­
leżący do Poł. Spółki Budowlanej z 
jadącą w tym samym kierunku cięża­
rówką. Samochód osobowy uległ po­
ważnemu uszkodzeniu. Amatorów szyb 
klej jardy po oblodzonych ulicach, 
przewieziono na .skutek odniesionych 
obrażeń do szpital*.

Zanderer —  M izura 2:0 (21:16, 
21 :19 ); Segall —  Janiszewski 2:0 
(21:19, 21 :13 ): Arbach —  A bra - 
mowski 2:0 (21:17, 21 :12 ); Zande­
re r  —  Janiszewski 2:1 (18:21,
21:10. 21 :17 ): Segall —  M izura
2:0 (21:11. 21 :18 ); Arbach  —  J a ­
niszewski 2:0 (21:11, 21 :10 ): Zan­
derer —  A lra m o irs k i 2:0 (21:11, 
21 :10 ); Arbach — ' M izura 2:0 
(21:8, 2 1 :6 ); Segall —  Abra mow­
ski 2:0 (21:18, 21:10). Sędziowali 
na zmianę pp. Karger i  K uśnier­
ski. ( J )

Chrostek uiraca do kraju
(WZ) Doskonały bokser krakows­

ki, były mistrz Polski w  wadze 
lekkiej Chrostek, przebywający o- 
becnie w  Anglii nadesłał do Kra-| 
kowa list, w  którym donosi, że w 
najbliższym czasie powraca do K ra­
ju — z żoną Angielką.

Chrostek ma zamiar nadal upra­
wiać sport bokserski i zasilić jeden ( 
z krakowskich klubów.

1

W  ubiegłą niedzielę zakończyły
się we wszystkich okręgach m i­
strzostwa indywidualne bokserów. 
Niem al w każdym okręgu m istrzost 
tfa zakończyły się fiaskiem  i n e  po­
wodzeniami. W  W arszawie nie 
startow ali tacy zawodnicy jak  K o l­
czyński tub Solkow iak, w Łodzi by 
ły podobnie jak  we W rocław iu licz ­
ne za ta rg i z klubam i, które groziły  

] wycofaniem sicych zawodników, na 
i Pom orzu  brak było Leczkoirskirgo 
j i Jóźw inko, w Krakow ie wi/łonio- 
' no zaledwie 6-ciu mistrzów, w Poz- 
I naniu brakło znowu Szymury —
1 słowem jedirnc wartościowe m i­
strzostwa przeprowadził Śląsk i 
Wybrzeże.

N ic  zanotowaliśmy też żadnych 
większych smsacyj, których nie 
brak było jedynie we W rocławiu. 
Wszędzie zwyciężyli na ogół fawo­
ryci. Na Pomorzu Sowiński —  re­
prezentant Polski po walce pó łfi­
nałowej nie stanął do dalszych 
spotkań z poioodu silnych kontuzji. 
Sowiński ma poważnie odbite ner­
ki i według orzeczeń lekarskich i  
tym sezonem musi się na razie po­
żegnać. W  Poznaniu niespodziankę 
sprawił Polus zdobywając tytuł 
mistrzowski i b ijąc w fina le  ni -  
dawno wzeszła gwiazdę Gorącznia- 
ka z K K S -u .

A  oto nowokm owani m istrzowie 
od wagi muszej do ciężkiej we 
wszystkich okręgach:

P O Z N A N : Frąckoiciak , Szymań­
ski, Janowczyk, Polus, Adamski, 
Sobczak, Sadzisz, K lim eck i. 5 ty tu ­
łów zdobyła W arta , 2 H C P , zaś 
S te lla  (G n iezno ) 1.

W A R S Z A W A  : Patoru . Aleksan­
drowicz. Czortrk, Małecki, Wa-siak, 
Kosowski. Kołacz, Archaeki. G ro­
chów zdobył tylko Stytuły, Rado- 
m iak 3 i Społem 3.

Ł 0 D Ż :  Stasiak. Czarnecki. Woż- 
, niakiewicz, M azur, K ije w s k i.P i-  
' sarski, K osiński, Jaskóła. Ł K S

Dwa mm zwycięstwa Gw azdy
Juv@rta pokonana 6 : 3  a PKS 9 : 0

Kroczący od zwycięstwa do zwy­
cięstwa pingpongiści wrocławskiej 
„Gwiazdy“ zapisali na swym kon­
cie dwa nowe zwycięstwa odniesio­
ne w dwóch, to le jn o  po sobie nastę 
pujących spotkaniach. W  pierw ­
szym meczu Gwiazda pokonała M. 
K . S. J u te n ię  w stosunku 6:3. Zw y­
cięzcy w ystąpili tym razem w re ­
zerwowym składzie bez S tochel a i 
Kukawki. N a  wyróżnienie załttgu- 
je  A rbach z Gwiazdy oraz D zidzik  
Z  Juoenti.

TYynifct techniczne: Eierweiss —  
D rid z ik  0:2 (11:21, 16:21); Kr.ob- 
loch  —  Dzidzik 0:2 (16:21, 16 :21 ); 
Eierweiss —  Nabarczyk 2:0 (21:10, 
21 :15 ); Knobłauch —  Hankiew icz 
2:1 (21:16,17:21, 2 1 :1 0 ); A rba ch —  
Dzidzik 2:0 (21:13, 2 1 :8 ); E ie r ­
weiss — Hankiew icz 0:2 (13:21, 
12 :21 ); A rbach —  Nabarczyk 2:0 

'(2 1 :0 , 21:13). Sędziował p. K u ś ­
n ie rsk i.

W  drugim  meczu Pocztow y K S  
rozgrom iony został w stosunku 9:0. 
W y n ik i tego meczu były następu- 1 
jącc: I

ózlucc

P o l a k  M a ł y
| zek, załadowały nań wszystkie , 
swoje skarby, jak lalki, kłębki d r u- , 
tu, stare gwoździe, jakieś misterne 
deseczki, przeznaczone Bóg wie na • 
co, papiery, książki z obrazkami i : 
jadą. Jeden chłopczyk jest koniem, 
drugi woźnicą. Z  tyłu, za wózkiem • 
postępuje poważnie dziewczynka | 
ledwie odrosła od ziemi.

N a  wózku dzieciaki zatknęły... 
biało-czerwoną chorągiewkę.

—  Jcdziemy tam, gdzie są jeszcze 
Niemcy. M usim y im pokazać, że je ­
steśmy Po lakam i!

A ż chce się zapylać dziecinnie:
—  K to  ty jesteśt
...bo wie się z góry, że odpowiedź 

będzie brzmiała zupełnie niedwu­
znacznie:

—  Polak m ałyl
(w dom )

N a Grudziądzkiej dzieci bawią 
się chętnie. 1 dużo. B o Grudziądz­
ka —  to u lica  krótka, ale szeroka 
4 słoneczna. Bo na Grudziądzką za­
gląda prawie co d :itzi orzeźwiają­
cy wietrzyk z nad. pob lisk ie j Odry 
lub z sąsiadujących z nią, ogród­
ków działkowych, które dotychczas 
podczas gdy gdzie indziej urąga 
słońcu ciem m , lepkie błoto, ow inię­
te są jeszcze w puch śnieżnej bieli.

N a  Grudziądzkiej bawią się dzie- 
*t w...

—  Berka zapewne!
—  N ie , nie w bet ka.
—  Może w klasy t
— Także nie.
—  W ięc w co, u licha f

—  P s t !  K lą ć  nie wolno. D zieci 
hawią się w podróż na Zachód.

W ykotnbinowały poniem iecki wó

Konkurs skoków otwartych dał 
wyniki następujące: 1) Kula Jan
2179 pkŁ, skoki —  52,5 1 62 m. 2) 
Krzeptowski (SNPPTj 215,4, skoki 
50,5 i 68 m. 3) Sarsek-Gąsiennica 
Mieczysław (Wisła) 2-13,7 skoki 55,5 
i  59,5, 4, Ciaptak Jan (SNPPT) 207, 
ikoki 52,5 i 60 m, 5) Dziedzic Ste­
fan (HKN) 157 skoki 48 i 58.

W  konkursie skoków startowało 
24 zawodników z tego 18 go ukoń­
czyło. Warunki śnieżne średnie., 
Frekwencja publiczności duża. *

Kwapień z w i ą ż ą
tu kombinacji noruieskiej

Na zakończenie mistrzostw To­
warzystwa Sportowego „W isła" w  
Zakopanem odbył się w  dniu 9-go \ 
marca konkurs skoków i bieg do j 
kombinacji norweskiej. Pierwsze | 
miejsce zajął Kwapień Tadeusz zdo- ] 
bywając za bieg 245 pkt. wraz ze 
skokami ogólna punktacja 429,6 pkt.,! 
I )  Samek Gąsiennica — Mieczysław 
ogólna punktacja 407,4, 3) Holy K a ­
zimierz 400,8 ((wszyscy z TS W.sia, 
Zakopane). 4) Wawrytko Andrzej 
„Sokół" Zakopane 341, 3 5) Samsk- 
Gąsiennica Władysław (Wisła K ra ­
ków) 305,16 pkt.

Ż Y C i E
S P O R T O W E



| __________ LOKALE

| LOKAL dwwpckojowy, biurowy w 
. śródmieściu, posaufciweajr przez finaę 
! instalacyjną. PośredKietw© — wyna- 
J grodzi. Zgłoszenia do Rad. „Słowa 
j Polskiego pod nr. „1B8B". 1820

Poszukujemy kilku aćMakań 1 t I
pokojowe s kuchnią. 3£as4a rera on 
tu swrAcaiuy. 7|j)rtr>rWi UL. KO­
ŚCIUSZKI 49. DRUKARNIA.

MIESZKANIE na Sępcśnie odstąpię 
; Wiadomość: — Dssśsows&iego HO,
; m. 6 (wieczorem). 1923

MIESZKANIE 2 pokojowe, zamienię 
lub odstąpię za awsntem koszśów 
Oferty: „Słowo Polskie" — pod nr.
„m a".  M ą

PO SZUK IW A NIA  RODZIN

ZARAWSKI Adam, possukuie cyna 
Mariana. Zgłoszenia kiwo»yać: Zaraw 
ski Adam, Wrocław, uL Wielka 150.

1015

POSZUKUJĘ Józefa Urbaniaka, kole­
jarza, • zemies ział ego aa dworou w 
Sniatynie. Karol Sckafilifar, Kraków, 
KarmeLcka ®/S. K-50#

FOWRACAJĄCY z Roęji! Kto wie­
działby o losie Leopolda Lukaniuka, 
wywiezionego w marani U8Ł5 r., ze 
Lwowa, proszony «  wiadomość: Karol 
Schaeffer, Kraków, Karmelicka 58/8.

K-598

MATTJONI Józef poszukuje żony i 
brata Władysława zasa. w Gzcmiew 
caoh. Wiadomość ■ kierować: MattjoaJ 
Józef, Wrocław, ul. Piwna 16 — 7.

1951

| RÓŻNE

DOSTAWCY drobiu 1 masła des., po- 
\ snufcuje F-roa: Micfcal Wirga, Wroc- 
jław, Ryoek 2, 19S-"

j PODANIA — OGŁOSZENIA — Kolei 
iktra Loterii, Rynek „Informaas"
i L „il:
| SPECJALNY warsztat reperacji se* 
pancernych itp. Bracia 
Wrocław, Horda In HKl (dworzec Lis^* 
ny).

FOTOGRAFIE iiagrebkowe (porcela­
nowe) wykonywa „EL — CHA — FlLai? 
Warszawa. Jerozolimekie 27. Pre-wra.- 
cję informujemy listownie. K.ett

MAGIEL — uruchomiłam. Wrocław, 
Grunwsldza nr, 11. J. Szwarc. 1S24

oc«hosi6aNiA  
da „Słowa Pclahieg*" 1 wszystkich 
Innych czasopism w Pcłsca przyj­
mują: Dslał Ogłoszeń „Stewa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (I-szo piętro), tel. 
06 od godz. 3 — 16, w soboty od 
6 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4, 
teL 19. Jaieaia Gera: ul. Kolejo­
wa 18, teł. 22-00. Wałbrzych: aL 
Słowackiego 15, tel, 10-06. Kie­
dzie: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Scgad: Rynek 85, Księ­
garnia W:. Muszyńskiego. Ka- 
Bieuaa Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Swidaiea: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Sieieryja: Fow. Oddz. IoL 
t Prop. Bzitrłoniew: Pow. Odda. 
Inf. 1 Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik", Braegt Księgarnia M. 
Wais.

Redaktor Naczelny: TeofU Witek. F-15e74 Wydawca: Sp. Wyd. „Csytelnik".
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrseław, ul. Kragaweae 36. — 1*1. Redakcji 198, t*l. Wyd. 66. Rodakter Nacztlny przyjmuje w poniedziałki, środy l piątki od godz: 12 — 13-ej. 

Sekretarz Rc^-^rii codziennie od U  — 18- lłedekeje za dział ogtoeeń nie odpowiada. Prenumerata a odbiorem ca mtejeeu 90 złotych, miecięcsnie, s przesyłką pocztową 97 aiotyoh.
a odniesieniem jJ© domu 166 złotych. Bruk. 3p. Wyd. „Ceytelrak". Wrocław, *L T. Koteiuaaki 46.

I/ «/ago
SKUPUJEMY: Szmaty, papier, wszel 
kie pierze, ' oraz flaszki wszelkiego 
rodzaju. Punkty skupu. Wrocław, ul. *  ̂
H. Poboiengo 12 —  14 —  18 i G ran -! n 
wsldzka 14. 1911 j _

------— i

UNIEWAŻNIAM legitymację akade- h 
tnicką i legitymację Bratniej Pomocy. c 
Olgierd Niewodniczański. 1932 »

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: kiążscżkę wojazową, kartę reje- „ 
Btrscyjną i inne na nazwisko: Orpin j
Kazimierz. 1928 j

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re- 8 
psteiacyjną, kartę R.K.U., dowód pra­
cy i dwa odekiki zameldowania na j  
nazwisko: Wodniak Stanisław. K-596 | j

UNIEWAŻNIAM opis mięcia, wydany ® 
przez Ktewań — 1945 r. Leszczyński 
Eugeniusz. 1829 ,

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad- < 
czenie, wydane przez Milicję II Obw. t 
na nazwisko: Maria Kubse, bilet tram - 
wajowy oraz maiki kartę rorpoznaw- 5 
''y*3 na nazwisko: Maria Jakubtńska.

1938 ' 
3

POSAD POSZUKUJĄ 1~ <
;BUCHAŁTERKA z kilkuletnią prakty t 
ką znajomością wszelkich prac biuro­
wych oraz rutynowana biuralistka po ,' 
ezukuje pracy. Zgłoszenia „Słowo Poi- ! 
skie‘ ‘ pod „1 »U “ . 1911 i
   ;]
GASTRONOM rutynowany, fucho wiec i(
oraz kucharka znająca wykwintną ku [j
chaię warszawką, obejmą kierownic- i
two restauracji, pensjonatu, domu wy U
poczynkcwego lub t. p. Łaskawe zgic— j,
szenia pod „Dobry organizator". 1931 j   _ — a— — — — — — — —

W O L N E  POSADY i
—  — —  —  !

WULKANIZATORA poszukuję, Sw. 
Wincentego 57. 1912 j

POTRZEBNA fryzjerka lub fryzjer 
damski na dobrych warunkach. Za- : 
kład Fryzjerski St. Dubois 3. 1851

ARTYSTĘ - plastyka na dobrych wa­
runkach zaangażuje Izba Rzemieślni­
cza we Wrocławiu Plac Muzealny 16 

: telefon 188. Zgłoszeni przyjmuje Se-
1920

POTRZEBNA od zaraz pomocnica do­
mowa. Zgłoś cwnis: restauracja, Woź­
niak, Wrocław, róg ul. Traugutta i ul 
Puławskiego. 1681

L E K A R S K IE

W™CHOKOBACH w e n e r y c z n y c h  
i PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni. 
wersyteckiej Chorób Skórno - Wene- 

, rycznych przyjmuje 8 — 9 1 od 2 — 6 | 
CHROBREGO 90 OBOK DWORCA i 
ODRY._________ K-543 |

NAUKA

NAUCZYCIELKA muzyki, fortepian, 
posadtiwan* od zaraz, zgłoszenia Szko 
ła Muzyczna, Wrocław — Sępolno, 
MieAczorskiego 50. 1935 i

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ- 
i ków Obcych zatwierdzone przez Kura 

-jtorium, Warszawa, Bracka 18. K-561

K u p c i / e m i f
Tłuszcze zwierzęce i ro­
ślinne, itearynę, glicery­
nę, glikol, olejki pachni­
ała, i bzrwnikl do kos­
metyków. K459

J. i S. Stempnieiricz
Poznań 2, Marsz. Focha 34

,S@ LI® AE M @ IC “
Centrala Gospeśarcza SpAMz. z agr. nip.

w Warszawie, Sienna 60 

Wałbrzych Wrocław Legnica
Mickiewicza 32 M. Stalina 35 Grodzka 16

p o l e c a :

konfekcje męską, damską, trykotaie, 
bieliznę, kapelusze, kołdry watowe 

i galanterię skórzaną i t.d.

Członkomie Z u j . Zaui. korz»sta|ą z l ( f l  smiżki

Sprzedaż hurtowa: dla Spółdzielni, Kon-
K 4 7 4  sumóu; Zw. Zawodowych.

WROCŁAW, Ratusz 11/12, tel. 150.

szanowny? i bezimienny w dodatku? 
I tylko obywatel? Obraź *ięl

A kiedy się wzbraniał, syknęła roz­
kazująco:

— obraź mi się natychmiast, bo 1- 
aaczej, ja ci zrobię skandal!

Zagarnęła przy tym gromadkę nic 
ni* pojmujących burmistrzowskich 
dziatek i wycofała się z balkonu.

Pan Alojzy skłonił się tłumowi prac 
praszająco, machnął rozpaczliwie rę­
kami 1 szarpany s tyłu za frak (gdzie 
tam frak — zwykła marynarka, tylko 
ie to się tak zwykle mówi) wycofał 
się szybko, może nawet nieco za szyb 
ko do swoich prywatnych apartamen­
tów.

Nie pomogły okrzyki dziatwy, drżą­
cej z zimna, nie pomógł trzykrotny 
tu&z orkiestry. Może zresztą dlatego, 
śe najgłośniej grał puocn? I do tego, 
j«k zwykle, fałszywie?

Przykry zgrzyt, jakim zakończyła 
się owa niedokończona uroczystość mi 
welowany został jeszcze tego samego 
dnia wieczorem kilkoma litrami czy­
stej, jakie pękły w miejscowej knajpie 
w dobranym gronie, w którym rej wo 
dzili: burmistrz i... naczelnik straży 

, pożarnej.
WIESŁAW DOMAŃSKI

HUMORESKA

letniego drobiazgu. Dał znak ręką.
Orkiestra urwała w pół taktu. Tyl­

ko puzon grał dalej, bo się naczelnik 
we własne nuty tak wpatrywał, jak 
areka w kość (dlaczego nie pies?!). 
Grał w dodatku fałszywi a — więc bur 
misrtrz zmarszczył brwi, a dziecie na 
cichy roekaz nauazyciełs piskliwi* za­
krzyknęły trzykrotnie ,Niech tyje 
nam! Sto lat, sto lat nieeh żyje..." To 
otrzeźwił* puzonistę. Beknął rai jesz­
cze i... n» rynku zapanował* grobowa 
niczym w tym dniu radości nieuza­
sadniona cisza.

Naczelnik oddał puzon usłużnie sto­
jącemu ebok toporaikowi (strażak, po 
sługujący się toporem przy gaszeniu 
pożaru, albo w ogóle toporny), oter! 
pot perlisty ( w ki tym!) s czoła i wy 
stąpił przed tłum i orkiestrę.

— Palnie mówkę! — szeptano tu ł 
ówdzie.

Rzeczywiście palnął... głupstwo. Ja­
kie? A no zaczął przemówienie od
słów: „Szanowny obywatelu Kręcio-
łek!“

Na to żona burmistrza szepnęła swo 
jemu mąśuikowi.

— Co?! Skandal! To ty jesteś tylko

Wezwanie
Rejonowa Centrala Aprow izacyjna W ojewództwa Dolno-Sląskie- 

go we W rocławiu, ul. W łodkowicza 11/13, wzywa wszystkie Zakłady 
pracy do korzystania z usług R. C. A . do natychmiastowego zarejestro 
wania się w  jednej * Delegatur R.C. A . a m ianowicie: 

w  Dzierżoniowie, n i.K iliń sk iego  31 
■w Jeleniej Górze, ul. K ilińskiego 10 
w  Żarach, ul. B ron i Pancernej 5b 
we W rocławiu, ul. W łodkowicza 11/13 

kierując się względami wygody w  utrzymywaniu kontaktu i  łatwości 
realizowania przydziałów. (1984)

Wrocław, 10 lutego 1947 r. D Y R E K C J A

OCmOillMIE
Zarząd  M ie jsk i m . W ro c ła w ia  w zy w a  au toch tonów , zaanie- 

szkaych  na te ren ie  W roc ła w ia , p os iada jących  po lsk ie  poch odzę" 
nie, a  pow raca ją cych  z  robót, o raz z n iew o li rad z ieck ie j, am e­
rykańsk ie j, an g ie lsk ie j lub francusk ie j, jak  rów n ież ew aku ow a* 
nych, ab y  poza  w ykon an iem  norm a ln ego  obow ią zku  m eldunko 
w ego, p odda li się postępow an iu  adm in istracy jn em u  w  celu uzy­
skania stw ierdzen ia  p o lsk ie j p rzyn a leżn ośc i narodow ej. W  tym  
celu  p ow raca ją cy  w in n i n iezw łoczn ie  p o  p o w ro c ie  zg łosić  się do 
Zarządu M ie jsk iego , O ddzia ł O gó ln o  "  A dm in is tracy jn y , I I  p ię ­
tro, p o k ó j 474, w  godzinach  9— 13, p rócz  soboty, z dokum enta­
mi, s tw ie rd za jącym i ich  p o lsk ie  pochodzen ie.

P. o. Prezydent Miasta 
K  595 (— )  MGR. KACZKOW SKI JAN

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
cję kolejowa Nr. 317*® Gala Florenty 
na. 1906

UNIEWAŻNLAM dokumenty: kartę e- 
wakuacyjną, metryki n« nazwisko: 
Pawluk Magdalena. 1SĆ5

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną R.K.U. War­
szawa, odcinek zameldowania — Wro­
cław na nazwisko: Zembrzycki Józef.

1919

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e - ' 
waiuacyjną nr. 5236, wydana w Ja- 

! kubówce na nazwisko: Żygadio Jani- 
1 na, Stanisława; Szukałsfca Wincenty- 
' na, Jerzy. 1918

: UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: książeczkę wojskową, kartę repa- 

j triecyjną, orzeczenie, zaświadczenie 
1 przydziału konia na narwisko: Wiś­
niowski Kazimierz. 1914

i UNIEWAŻNIAM rejestrację nr. 3589 
RKU Trzebnica. Leśniak Paweł. 1913

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: książeczkę wojskową, dowód za­
meldowania, kartę tramwajową na 
nazwisko: Emil Słobodzińaki. 1910

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- 
; ty: zaświadczenie na krowę, , dowody 
oisobifite, kartę osiedleńczą. Magdycz 
Mikołaj, karlę ewakuacyjną — M*g- 

j dycz Mikołaj, Tekla. 1909

; UNIEV»'AŻNLAM kartę rezgłoznawezą,
| odcinek zameldowania i inne na naz- 
j wiako: Daniel Antoni. 1006

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję Ubezpieczało i Społecznej we Wro­
cławiu, metrykę urodzenia na nazwi­
sko Galas Ludwika. 1907

UNIEWAŻNIAM książeazkę wojskową, 
kartę ewakuacyjną, i inne dokumenty 
na nazwisko: Szwej Jakób. 1066

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody: 
świadectwo szkolne, prawo jazdy, za- 
/••.iadczenie rejestracji 1 kenkartę 
Sosnowski Kazimierz, Wrocław, Sta­
lina 163,45. 1934

MOTOR ze skrzynką biegów do „Opla 11 
Biitza" — 3 ton — kupię — Wrocław , c 
Płowiecka 8, warsztat. 1918 j r.
_______     —  i -

WÓZEK dziecięcy, sportowy, sprzedam X 
Jagiełły 6 (sklep spożywczy). Dro-jew- s 
ski Franciszek. 1917 I

WYTWÓRNIA WŁOSI ANKI „Pro- 1 
mień" Łódi, Sienkiewicza 63, poleca i t 
włosiankę. K-5S6 i
    ------------ c
SKLEP spożywczy nadający się na in- ! 
ną hranżę przy ul. Szczytmckiej 29/8,:. 
oddam za zwrotem remontu. 1933 1 1

KUPUJEMY atale: nici 1 sznurki/ oraz : ! 
szczeliwa azbestowe, konopne, baweł- |! 
niane, kauczuk. Listwan i S-k* Wro- 1 
cław, Pomorska 17. K  551 •

POSZUKUJĘ dzieriaweę, ewentualnie 1
wspólnika z gotówką do prowadzeni* j 
sklepu spożywczego w dobrym punk- 1 i 
cie. Oferty pod „Pilne". 1930 i

FILATELISTYCZNE znaczki kupuje, ! ’ 
płaci najlepiej „Światowid”. Wałb- • 

j rzych, skrytka 45. 1419 ;

ODSTĄPIĘ sklep w śródmieściu. Ło- ; 
kietka 7 — 1 od 6 — 6. 1S91

ODSTĄPIĘ oklep spożywczy, okolica 
Tow. Głów. Wiadomość: Rejtana 4, j  

m. 4, w godz. ix>połu(ki, 1927

SKLEP ^jjożywczo — kolonialny z ; 
mieszkaniem odstąpię za zwrotem ko­
sztów. Ul. Traugutta 117. 1939 '.

SKLEP (ceatrum) z urządzeniem i mie | ’ 
szkaniem do sprzedania. Wiadomość: I 
Stalina S2 (galanteria). 1955 1

Z G U B Y  —  U N IE W A Ż N IE N IA
i

DR. med. Włodzimierz Oroński, Smo- 
luchowakiego 24, unieważnia zagubio­
ne prawo jazdy. 4*59

UNIEWAŻNIAM dokumenty: dowód 
tożsamości koni*, kartę xej«textcyjną 
RKU, wydaną we WTodawiu, świa­
dectwo moralności, kartę rejestracji 
roweru na nazwisko: Jędtra Włady­
sław. 1926

CENNIK OGŁOSZES
Ogłoszenia drobne.
Oplata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100V» drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 tL  
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/i dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla i ckiarny po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miajsca 
50*/* drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25*/o. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 30 za 
1 mm.

NOWOŚCI fitateJistyozne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków 
kupuje „Fortuna", Wroć. 
ław. Rynek 46. K-495

mmmmm .

HA N D L O W E  j
I»^*iiil „Sio -  Rita" upiększa cerę, La j 
boratoriara Chemiczne Władysław Ol- : 
szewski, Katarzyn, Dolny Śląsk. 1910 i 
     !
ODSTĄPIĘ sklepi Wiadomość — Klucz 
borska 15; 1967a ,

ZAKUPIMY: słoje Wecka; butelki:1
piwne, kwasowki, sodówki, korki, kap 
sle, szkia do reflektorów samochodo­
wych. Skład Szkia, Warseawa, Piu- 
w  X I nr. 27. K-562

SKLEP. Oćrtąpię skteri. spcśywczy. 
Ul. Cybulskiego 17. 1940

SPRZLDAfli kiosk wraz z ogródkiem 
dobry punki. Wiadomość: ul. św. Woj 
ciecha *00/6, I I  p. Ib-iż

W Pikulkowie Nowym funkcje bur- I 
mistrza sprawował nad wyraz dzielnie 
eb. Alojzy Kręoiołek. Otaczano go za ] 
to czcią i szacunkiem. Toteż kiedy nad 
szedł dzień, w którym na piersi tego 
cnego męża miał zawisnąć „medal za 
ratowanie tonących", zdobyty zresztą 
w  wielce tajemniczych okolicznościach. 
#*ly Pilcutków Nowy, jak jeden mąż 
jedna żona i jedno dziecko, postanowił , 
urządzić uroczysty obchód, ale taki, 
jakiego jaszcze w miasteczku, jak 
źwdat światem, nie było.

Ho i urządził.
Wyglądało to tak:
Ranek był piękny, choć śnieżny 1 

mroźny. Słońce bawiło się z chmura- j 
ml, niewielkimi zresztą i wielce swa­
wolnymi, w ciuciubabkę.

O 8 rano tłum Pikutkowian na cze 
i* z orkiestrą miejscowej ochotniczej 
Straży Pożarnej w paradnych mundu­
rach, fantazyjnie skrojonych przez 
miejscowego krawca Szpileczkę (dla- j 
czego nae nazywał się Igiełka, Bóg ra 
ezy wiedzieć) zebrał się na rynku 
(możnaby właściwie powiedzieć rynecz ; 
ku) przed magistratem (z tyłu tegoż 
budynku mieściło się prywatne miesz 
kanie burmistrza). Dzieci przymaszeiro 
wały parami spod szkoły — dziew­
czynki z papierowymi liliami w drob 
niutkich rączkach (w lutym!), chłopcy 
z latawcami własnego wyrobu.

Orkiestra zagrała marsza, skompo­
nowanego specjalnie na cześć burmi­
strza przez naczelnika Straży Pożarnej 
i jedynego jednocześnie puzonistę w 
miasteczku.

Na balkonie — dom był wprawdzie I 
parterowy, ale z facjatą — ukazał się 
ob. Kręoiołek z żoną i czworgiem nie-

k i i i i G  o r z e c z e n i e

W  szpitalu miejskim w Barcelo­
nie zaszedł niezmiernie ciekawy wy­
padek, którego bohaterem był zna­
ny chirurg, senor Serrano. Przecho­
dząc ulicą, został potrącony przez 
samochód. Przybyły lekarz stwier­
dził śmierć. Kiedy ciało zmarłego 
chirurga umieszczone zostało w 
kostnicy szpitalnej zaszedł ciekawy 
moment. Rzekomo zmarły chirurg 
wstał z trumny i poprosił zdumio­
nego dyżurującego, by wskazał mu 
drogę do domu. Lekarz nie dał jed­
nak za wygraną i umieścił ex- nie­
boszczyka w oddziale psychiatrycz­
nym tego szpitala. Dlaczego? Takie 
pytanie wysunęła rodzina zmarłe­
go. Sfery naukowe w* Bąręelppie p- 
czekują z wielkim zainteresowa­
niem ha d&eyżję sądu.

Niedokończona uroczystość


